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„Sojusz między Polska a Ukraina obecni możliwy i
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Zamiast dyskusyi -- 1
konieczność decyzyi.

Wymiana not
Lw ów , 8- 'kwietnia

Pod?na wczoraj do wiadomości. nowa neta 
Cziczerina, i odpowiedź polska, żądaiąca od R«- 
syj stanowczej dek aracyi*, nie wymagają dłuższe­
go omawiajiia.

Rząd rosyjski ustąpi! na jednym zasadniczym 
punkcie. Odstąpił mianowicie od żądania zawie­
szenia broni na całym froncie. Polemizuje nato­
miast z rządem polskim w  sprawie yboru miej­
sca. Insynuuje nawet nam, że decydując się na 
Borysów „rząd polski ukrywa jakieś zamiary na­
tury strategicznej".

Rząd bolszewicki podtrzymuje w  dalszym cią 
ęu propozycyę prowadzenia rokowań w  jednem z 
miast estońskich'; na wypadek nowej odmowy ze 
strony polskiej proponuje Petersburg, Moskwę, 
nawet Warszawę.

Całość odpowiedzi bolszewickiej przybrana w  
deklamatorsko-asitacyjną szatę. Bezczelne są po- 
prostu zastrzeżenia na wypadek wyboru Warsza­
wy, co do przestrzegania etykiety dyplomatycz­
nej j dyplomatycznych swńlbód.

Rząd polski odpowiedział ma n-otę bolszewicką 
o' wiele zwięźlej. Zastrzegł się i słusznie, przeciw 
msynuacyom i wogóle foranie rńsaniny Sdlszęw- 
w-:cki’ei, nie licującej z żadną wcgóle dyiplamacyą, 
nawet najbardziej demokratyczną, 
obstaje nadal przy Borysowie, jako miejscu ro­
kowań, przyczem wofcec opóźnienia wywołaniogo 
całą wymianą depesz, oznacza początek rokowań 
na I7. -kwietirfa, i domaga się ostatecznej odpo­
wiedzi w  formie, wykluczającej wszelką ewentu­
alną dyskusyę nad rozejmem i miejscem rokowań.

Bardzo jest możliwe, że w  ohwili wydruko­
wania niniejszych uwag, będziemy również czyta­
li ową ostateczną odpowiedź bolszewików.

Jasnem jest dla tych, co śledzą uważnie 
przebieg pertraktacyi, na podstawie opublikowa­
nego w gazetach m-ateryału, że bolszewicy, o He 
chcą być konsekwentni, i o ile szczerze prasną 
•wakoiipu, przydaną na warunki polskie. iNie są 
iednak wykluczone niespodzianki.

Sprawa niepodległej Ukrainy weszła na pomyślne tory !
?ząd u kr ogłasza desinteressement w sprawie Galicyi wschodniej i Chełm szczyzny}

Dwie oryent&cye na Ukrainie!
W  polityce ukraińskiej dują się obecnie zauważy <SWarszawa, 7. kwietnia. 

(Telef.) (m ) Poseł ukraiński w Paryżu hr. T y ­
szkiewicz w  .rozmowie z korespondentem parys­
kim jednego z pism warszawskich, oświadczył. że 

sprawa niepodległości Ukrainy weszła na ko­
rzystne tory

w  cipind! państw sprzymierzonych. W  sprawie tej 
wybitną r©l© odgrywa W  a tykane ■

Ojc ec święty i kardynał Oaspary są dla Ukrainy 
bardzo życzliwie usposobiłem. Kurya rzyimsika w y­
dała nawet Lnstruikcy ę katolikom krajów sprzy­
mierzonych, a'by popierali sprawę ukraińską.

Poseł Tyszkiewicz wyobraża sooie niepodk- 
głość Ukrainy jako

państwa suwerennego ze stolcą w Kijowi©,
obejmującego-wszystkie ziemie ukraińskie dawnej 
monarchii rosyjskiej.

W  sprawia Galicyi wschodniej 1 złe,ni chełm­
skiej rząd ukraiń. cgłaska des!‘iteressement.

2 oryentoeye,

je-dtia niemiecka, uęuąca wyrazem oryemacyi ro­
syjskiej, do której należą z prawicy 

iietluan Skoropadski,
z lewicy zatś slklrajni s-rcyaliści, oraz draga oryen- 
tacya, tzw. polsko-rumuńska, reprezentowana 
przez

Petiurę, proi. Maclejewicza i posła Tyszkiewicza.
P . Tyszki ewcz oświadczył się następnie- prze 

ciwko linii Ukrainy z Polską, aczkolwiek chętnioby 
taką imię. widziaa Watykan. Natomiast 

sojusz nlepooieglej Ukrainy z nkpoCegłą Pol­
ską jest zupełnie możliwy 

i w-skazany ze względtu na wspólny interes obu 
tych państw na wschód de oraz wspólne niebez­
pieczeństwo rosyjskie.

UKRAIŃSKA RADA NACIONALNA“  R£DIV1VA.

Lw ów, 8. kwietńa.
(zet) „WpereJd“  donosi;

w  K ijow e utworzono ,,Ukraińską Radę Nacyo- 
Rząd polski jnatną która występuję energicznie przeciw „so­

wietem’' i utrzymuje dobre stosunki z lu-dam.

BOl SZEWIZM NA UKRAINIE SZUKA RATUNKU

Lwów, 8. kwUtmia. 
(zet) „Wjpeir€/d“  dtortosl:
Wpływo-wy członek ukraińskcrbolszewicky -  

go „Rewfcomu" w KwOwLe Zatoń skij napróżno sta­
ra §.ię o przyjaźń ukraińskich bolszewików z rosyj­
skimi, i o  -porozumienie między bolszewikami1 a u- 
kraiń6kiemi orgamrzacyami uairodowemi, celem ra­
towania bołszewizmu na Ukrainie.

A t a k i  n i e p r z y j a c i e l a  o d p a r t e l
Bolszewicy wprowadzają nowe siły do boju. 

K o m u n i H  A t  S K t a u - u  « e n  w a l n e g o .
Warszawa, 7. kwietnia. 

(PA T .) Na Podo’u i Pcle-siu ożywiona obu­
stronna działalność wywiadowcza. Atałr nie- 
przyjacelskie na Polesiu przybrały -rozmiary du­
żej i s*arannie przygotowanej i wielkremi siłamiBolszewicy -bowiem pierwst uznali dalsze ! ^  ^uriu

im, w , - t L , „ .  rf* rrowadzone,- efenzywy. Na szczupły odcmek mię-Prowadz-enie wojny ze bezcelowe i zwrócili się 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

dzy Berezyną i 'Prypecia wprowadzili bolszewicy 
dwie nowe dywizye piechoty. Dowództwo dobra­
no szczególnie starannie. Pomrómc wszystkich! tyoh 
wysiłków, dotychczasowe ataki nieprzyjaciela 
zos-ały w  zupełności odparte. Wzdłuż Berezyny
i Dźwiny spokój. Rufińsk.’.



Str. i „G a ZETa  PO R AN N A ’. Nr. 5170

<20 na-a z Dropozycyą roapoozęcia roKowań pokojo­
wych. Ale również ze względu na len własną, we­
wnętrzną 'opinię, stanęliby w iziwnem {świetle, 

gdyby odrzucili polski wybór miejsca rokowań, i 
zdecydowali się dla tak drugorzędnego powodu, 
na pizewlekanie dalej wojny. Byłaby to sprzecz­
ność, zarówno z idh programem, jak taktyka, i ta­
ka sprzeczność nie wzmocni,aby ion popularności 
w szeregach icn własnej armii, wprawdzie zre­
organizowanej, ale powstałej pod przymusem, i 
bijącej się pod przymusem.. Zasadniczym bowiem 
motywem dojścia bolszewików do władzy było 
zaprzestanie wojny, i o  tern pamięta debrze i lud 
rosyjski i bolszewicki żołnierz.

Ale co ważniejsza, ogólny żbieg okoliczności, 
nakazuje rządowi bolszewickiemu śpieszyć się wo­
góle z zawarciem pokoju, i specyalme z zawarciem 
pokoju z Polską.

Nawiązanie stosunków handlowTrch z  zacho­
dnią Europą, oo stanowi obecnie bezpośredni cel 
bolszewicki, nie pójdzie bez zgody i współdziała­
nia z Polską. Nie może Rosya wyminąć Polski w 
dążeniu, do odmówienia kommmkacyi! z Europą. 
Trudności, jakie obecnie F-ran-cya i Anglia mają 
z Niemcami, wzmacniają swobodę ruchów Polski, 
ale nawet gdyby tych trudności' nie .było, śmiemy 
sądzić, że plany koalicyjne nawiązania stosunków 
fiandtowy d? z Rosyą zbudowane są na zasadzie 
lyspółdżftłąnia Polski.

C zy d »d z i  o  kcmunikacyę Rosyi z  Europą 
za pośrednictwem kolei żelaznych, I z y  takich 
'wielkich portów, jak Ryga i Odessa, .polska i pol­
skie w pływ y pobtyczr.e i wojskowe są decydują­
ce dla przyszłości handlowej Rosyi, i dlatego tak 
Spieszno bolszewikom do zawarcia pokoju z Pol­
ską.

Obok tych motywów handlowych istnieją ró­
wnież i polityczne. Z tych ostatnich szeroko by­
ły  omawiane w  całej nasze] ptasie motywy w e­
wnętrzne: niechęć do wojny, jaka Istnieje w  Ro­
syi już oo trzech lat, i prawdopodobnie jeszcze 
się wzmogła, Wogóle zresztą bolszewicy r/e. czu­
ją się pewni, jak długo nie maią dłuższej chwali 
oddechu, 'by wykończyć organizacyę rozległego 
kraju. *

Istnieją jednak niewątpliwie również zewnę­
trzne powody, które ich popychają w kierunku 
przyśpieszenia rokowań z  Połską, iednem sło­

wem przeprowadzenia llkwidacyi carskiego syste­
mu wobec Polski.

Mrrnraimy, że jądro tej strony kwestyi spo­
c z y w a ła  tych wszystkich sprawach, które są 
związane z łikwidacyą Turcyi i oprawą Konstan­
tynopola. Jesi t o  jeden z najważniejszych rozdzia­
łów rosyjskiej polityki wogóle.

•Państwa koalicyjne regulując na razie sprawę 
Konistiintynopola podniosły wyraźnie, że •ostate­
czne uregulowanie kwestyi cieśnin, tak doniosłej 
dła handlu rosyjskiego, będzie zaieźnem od ostate­
cznego (ukształtowania, się stosunków w  Rosyi, 
t. j. o ile powstanie tam rząd silny i istotnie od­
powiedzialny za przyszłość Rosyi.

Łączy się ta Jcwestya niewątpliwie z kwes.tyą 
ukraińską, czego tu omawiać nie clicemy, daiac 
jedynie wyraz przekonaniu, że o ;ile nasz układ .z 
Petlura w jlrzym a .próbę, mamy ogromną przewa­
gę nad Rasyą w  zakresie zagadnień czarnomor­
skich.

Jednem słowem cała spjawą turecka i wszy­
stko, oo się z  nią wiąże może być dla Rosyi zupeł­
nie stracone, handel czarnomorski długo Jeszcze 
zupełnie skrępo wany, jak długo Rosy a ma na kar­
ku wojnę z 'Polską. A są te sprawy turedkle, ie  
rówireż nie cierpią zwłoki, i Rosy a latw© może 
wvpaść z rachunku.

Wszystko tó stanowi tylko fragment koniecz­
ności, .popychających Rosyę do szybkiego zawar­
cia pokoju, chociażby kosztem wielkie1 c eny. Gdy­
by jednak, wbrew oczekiwaniom, rosyjska odpo­
wiedź miała być odmowną to i tak rząd polski 
miałby zasługę, że wywołał zamiast jałowej dy- 
sfcusyi — konieczność decyzyi ze str m y  Moskwy.

J. B.

Akademia im. Henr. Sienk'ewicza.
Lwów, 8. kwietnia.

Statut Akademii im. Henryka Sierikiwjcza zo­
stał zatwierdzony przez ministra spraw wewnę- 
trzrych pod nazwą „Instytut imienia1 Henryka 
Sienkiewicza**.

Zadaniem tego instytutu będzie: a) udzielanie 
nagród z* najlepsze prace literackie lub naukowe, 
napisare w języtou polfkim, za odkrycia, wyna- 
laztki hib ulepszenia, mające dla Polski doniosłe 
znaczenie, a dokonane przez Polaka, oraz za w y ­
bitną dZiałalrość na polu nauki polskiej lub kul­
tury wogóle, b) udzielanie pensyj dożywotnioh 
lub czasowych potrzebującym Pólakoir.', którzy 
się odznaczyli na pola nauki lub w :gó łe  działal­
ności oświatowej i- kulturalnej w Polsce, c) udzie­
lanie 'stypendyów Polakom, kształcącym się w  
szkołach polskich odznaczającym się wybitnemii 
specyałnemi zd: lnościanuft a nie mogącym korzy­
stać ze stypendyów ogólrych z powodu małych 
postępów w  narkaoh szkolnych, d) udzielane sty- 
pendyów Polakom' na uzupełnienie .wykształcenia 
zawodowego lub artystycznego zagrantoą, e) do­
starczanie funauszów n.a ogólni cele ośw'axow e i 
kulturalne polskie, f) zakładanie szkół i instytucyi 
ktffturalno-oświatowyoh, ra  które 'Ofiarodawcy 
wyznaczą specyaine fundusze z zachowaniem 
przepisów obowiązujących.

Corocznie radu nadzorcza na wriosek zarządu 
centralnego przedstawia zgrc madzeniiu walnemu 
dwóoą ikandydaiów Polaków, którzy okazali raj- 
doniollejsze zasługi na pohr nauki i sztuki polskiej, 
odkryć i wynalazków, lub woigóle oświaty i kul­
tury naród twej, z Lorych zgromadzenie walnt 
wybiera jedrego, zaszczyconego godnością lau­
reata (akademika) instytutu im. Henryka Sien­
kiewicza.

Lauieatom wypłacane .będą w myśl par. 2 
fundusze na badania naukowe i wydawnictwa prac 
z pierwszeństwem przed innenń osobami oraz in- 
Sty tucyami

Laureaci nie posiadający środków miateryal- 
nydh na swoje utrzymanie, mogą otrzymywać pen 
sye, których wysokość qJcteśli rada na-dzorcza ńa 
wniosek zarządu centralnego. W  razie śmierci z 
pensyi może korzystać czasowo wdowa lub jego 
dzieci, według uznania rady radz-orezej.

fundusze towarzystwa tworzą się: a.) z jedno­
razowych i rocznych składek jago członków, b) z 
dobrowolnych- ofiar, c) z darowizn tub zap;sów, 
d1) z dochodów z wydawnictw towarzystwa, e) z 
odsetek «wż kapitałów towarzystwa i f) z innych 
nieprzewidzianych, wpływów. Członkowie dzielą 
się na. rzeczywistych, opłacających 10 marek 
rocznie, wspierających, którzy płacą po 25 marek 
roczne lub 500 jednorazowo, ©rotektorów, wno­
szących jednorazowo najmniej 5000 marek, a wre­
szcie członków honorowych i laureatów.

Rada nadzorcza składa r ę  z 2 delegatów mi­
nisterstwa oświeceria, po jednym delegacie z A- 
kademi! Umiejętności w Krak-wie, Towarzystwa 
Naukowego w  Warszawie, Poznańskiego Tow. 
Przyjaciół Nauk i najwyższej instytucyi naukowej 
polskiej w Wilnie, z delegatów uniwersytetów i 
poftechrik polskich po jednym z każdej z tych u- 
czelni, wybranych przez ich senaty, oraz wybra­
nych przez zgromadzenie walne, 3) z członków 
honorowych i 12 człorków zgromadzema wal­
nego.

Tak ukonstytuowana rada nadzorcza wybie­
rze zarząd centra.ny z siedzibą w  Warszawie i 
krrtj!syą rewizyjną; po dokonaniu czego będzie 
odprawione w  dniu 6 maja jako w  dniu rocznicy 
urodzin śp. Henryka Sienkiewicza uroczyste na­
bożeństwo w  Katedrze i nastąpi otwarcie dzia­
łalności instytutu.

Komitet 'Tganizacyijny wybrał z grora swo­
jego Komisyę ogran;zacyjną, złożoną z pp. Juliana 
Adolfa Swiecckiego, Stanisława Libickiego, prof. 
Walentego Mikłaszew skieg'„ prof. Adama Kryń­
skiego, sędziego Jara Namhkiewicza, Henryka 
Chanikowsk;egO i mec. Stansława Szczepań­
skiego.

Obecnie tymczasowy komitet zajęty zorgani­
zowaniem tej instytucyi w zyw a Społeczeństwo, 
polskie do zap sywania się na członków, którzy 
będą nmeM prawo wziąć udział w  walnem zebrań.u 
i przystąpić do ukonstytuowania władz towa­
rzystwa.

Zapisy na członków przninme sie w  gmachu

towarzystwa kredytowego mi. W a-szavy  ul. Cza­
ckiego 1. 23, a we Lw ow ie w  sekretaryacie Kasyra 
i Koła Uteradko-artyst. u.. Akademicka 13, wszel­
kie zaś ofiary na ren cel mogą być składane w r©- 
dakcyaoh pistn polskich. Wszystkie gazety pol­
skie, proszone są o przedruk: wanie niniejszej o- 
dezwy. tk

O pomnik dla Orląt
Lw ów , 8. kwietnia. 

Wczoraj wieczór w  sali komisyjnej Magistra* 
to o-dibyło się posiedzenie Kom‘+etu budowy pcni- 
trilka ,,Orląt“  na Pofi-techwc:.

Posiedźem© zagaił rektor dr. Juralsz w ią z u ­
jąc na korzyści, j jd e  osiągnąć można ze złącze­
nia się z podobnymi Komitetami, mającymi na ce­
lu uczczenie obrońców Lwowa i kresów wscho­
dnich.

jMyśl ta w jwołaia* dyrkusyę, w  której zab-e- 
rąji glos p. Zieniąwfska i ęidscel. Pnińśki. Wedle, 
bowiem ich zdania celem Komitetu jest przede- 
wszyslfldeim uczcz-enie najptorwszycli obrońców 
Lwowa, którzy leg i w Iboju i pog-rzcbainif 70sfali 
f i l  prowizorycznym cm. pitanzykia kolo Pobtochni- 
Ikft. A cheiaż zwłoka ich spoczywają obecnie gdzie 
jualziej, jadnakże pomniki kcło Połkecftiiiki stanąć 
pcwiiinien.

Następni" eLscel. PńnUński odczytał odezwę 
która po pokpilsainiu prze^ wybitne otscbistośei 
wydiukowaną zostanie w  większym r.akładzie i 
rozesłana ro  kraju.

Ażeby przysporzyć funrdluszów Komke^owl p. 
Wolkowitóki pnzyjęła. na siebie obowiązek upro­
szenia- p. Korolewicz-Wąij-dowej, która wyjazd za 
wkrótce 'do Ameryki, by ta zajęła jńę zbierar. em 
funduszu ■wśród Pokwi:! amenAańśliej, względnie 
-by założyła Komitet.

Z odczytanie jo sprawozdania losowego do­
wiedziano 'się. i i Kmptet dotychczas noizpen ądza 
kwotą 30.000 ’kcr. Kwoita ta jednak nie pozwala ną 
rozpoczęcie budowy pombyka.

Jak- ma być pomnik rozstrzygnie ankieta.
Wkońcu zawiad^rnotno zabranych, że dnia 6 

czerwca b. r. odbędzie się jbiórka we Lwowie na 
bbidtewę pomlnóka „Orląt**.

Po omówieniu jiesz^ze kilku szczegółów za» 
kończewo pojlcdzen© c godz. 3 wieczorem

Z działalności Ŝam̂ pnmoc7**.
Lwów, 8. kwietnia, 

funikcyotnaryusze i 'siłużba szpitali krajowycl) 
w e Lw ow ie i Kraków1© oraz Zakładów dla obłą­
kanych w Kulparkowie i Kobierzynie oelem wy- 
waltozenśa lepszej przyszłości zal-jżylł sto w arzy 
szo .iie ,^amopomoc“ .

Ostatnimi czasy oHbyły się Walne Zg-rcma- 
dz-&r/:a tegoiż rowarzyistwTa w  Kulparkowie i Lw o­
w ie przy udiziake kiilikusie-t członków oraz delegatów 
innych stowarzyszeń, lekarzy i u-rzędnSków. Pc 
sprawozdaniu z dotychczasowej czynności i spra­
wozdaniu kasowem, L-tóre zebrani .przyjęli do za­
twierdzającej wiadomości, przystąpiono do wybo­
ru zarządu. Przewód) iczącym wybrano jednogto- 
śn/e Wincentego Kulińslk;cwfcza, zastępcą tegoż 
Jana Jakub owsiki ego. Do wydżiaTu wybranb: I<ę- 
•dra Jakóba, Kozła Karoła, Schlagla- Józefa, Kały- 
nnulk-a Leona, Bieleokiego Józefa, Śliwińskiego Pio­
tra, Król Ludwikę, Fiłarr Maryę, Wójcik Drancsz- 
kę, Za.zaTtoę Ma.ryę i Z«bielską Maryę. Zastępca­
mi: Duraka Mikołaja, Homę Stefana, Kury laka Ja­
pa ł Bc-r îtyńsiką Anielę. W  wnioskach i da- 
cyach zabierało głos kiffiku mówców w  sprawach 
najiżywoMietjs^ch, dotyczących ich doli. W  końcu 
przewodniczący owiańmił zgromaidzonym, że opra­
cowany proiiekt pragmatyki wraz z memoryałen) 
■wyisiamo do rządu f posłów.

/Ram na ctorhf>d nHetnich 
obrońców Lwewa.

Lwów, 8. kwietnia.
W ieczór taki odbył śie wczoraj w Kasynie 

wojslkowem. Był to w ykw intry i pełen artystycz­
nych wrażeń raut, który zaprze się niechybnie 
trwale w pamięcil uczestników
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W  sali oświetlonej a giorao- obstawionej sto­
ikami, pyszriącyni się świeżymi kwiatami, krą­
żyły wdzięczne gosposie podwieczunk-u w  Pieli i 
w stylowych czopeczkach obnosząc tace.

Przypominała s ę lińm' woli stynna „Chucola- 
4iere“i z -galaryi drezdeńskiej.

Towarzystwo zebrało się nader w yw om e, 
które zaszczy-il sną obecnością J. Fksc. Arcybi­
skup Bilczewski.

Bogaty program rantu rozpoczął się popisem' 
wrikalrym1. Wypadt on bard/o ładnie, dzięki 
dźwięcznemu sopranowi pny Kopyczyństkiej, któ­
ra rozporządza uietylto rozległą. skalą glosa, ale 
jakże i poiraznjm zasobem techniki. iSk tego data 
dowody w ko'araturo\vej aryl z „Trovatore“ , od­
śpiewanej ze swoboda. W  aryi z „Lohengrira** 
wyraziście wypadła szeroka fraza wagnerowska.

■Po 'trwałej p-zerwie ukazał się na estradzie p. 
Zbierzobowski, inaugurując prologiem ów  tyls o- 
czekiwany „jouinaf parleb Dowcipnie skreśiorem; 
sylwetkami scharaKteryzował swyon kolegów po 
pórze, którzy koieino darzyli publiczność twora- 
m' 'swego talentu.

Por. Niftman deki aur, wał swoje utwory: „W  
młyńskrem kole'* i „List miłosny" które już po­
zyskały sobi-e popularną sympaiyę. P. Zofia Sa­
wicka wypowiedziała „rnrpNftffizatc^ę ^óds-enną"* 
raf na werwy i subtelności. P. Jedlicz c;eszył d -  
Skonałam- satyrami na czasie. Red. Scihroder od­
czytał szke p. 'Walickiej „Wojsko kartoflane 
Autorkę obdarzono wieńcem zieleń obwiedź nvm 
sercami z piprnfra. Taki sam wiemec uniosła także 
i p. Sawicka. „Wesoły list z W arszawy" redl. 
fcehrodera bardzo dowcipny, zaprawiony lekkim 
vrkazmem, poi bał się ogólnie.

'Prof Małkowski wystąpił z pięknem tłuirua- 
czerfem mało znanych utworów Rilktgo, wielce 
oryginalnych w fonire odznaczających się nie. 
zwykłe barwnem .obrazowaniem.

Q|o cały program. ExcMsez chi pen!
Po tej prawdziwej biesiadzie artystycznej na­

stąpiły tańce, wyczekiwane z pewnością niecier­
pliwie przez grono młodziutkich panien, któryoh 
zebrafo się bardzo w ele.

PIERWSZY ZJAZD ZWIA7KU ROZWOJU NAU­
KI POLSKIEJ.

Warszawa, 7. kwietnia.
(PAT.). W  dniu wczorajszym rozpoczęty się 

w Warszawie w salt uniwersj tetm ob.ady pierw­
si ego związku polskiego, poświęconego zagad­
nieniom1 i crgar.izacyi rozwoju nauki. Obrady za­
gaił prezes kasy im. Mianowskiego, p. F. Kucha- 
rzrwski, który zaproponował następujący sikłaa 
prezydyuim: prezesi honorow ; prezes Akademii 
Umiejętności K. Morawski, prezes Tow. przyja­
ciół .nauk w Pozna run h. Swięcidki, prezes Tow. 
popieran a nauki polskiej we Lwow ie O. Balzer, 
.honorowy prof. -uniwersytetu wileńskiego Wł. Mir 
okiewicz, prof. B. Dybowski ze Lwowa, prof. 
Godlewski (senior) z Puław, prof. Wł. Smoleński 
7. Warszawy. Prezesi czynni: prof. J. Loś z Kra­
kowa i prof. J. K od u ’iowsk.. Prezydyum. powyiż- 
sze wybrano przez aklamacyę. Na sekretarzy ct- 
proszono prof. J. Ujeiskiego z Warszawy, K. Ski- 
mlenieckiego z Poznania, Wł. Szafera i St. Kreuza 
obu a Krakowa. Następnie zabrał gł-os minister >- 
światy Łopuszański, witając serdecznie w miurach 
stolicy przedstawicieli nauki polskiej. Odleżyt 
wstępny wygłosił prof. J. Rozwadowski z Krako­
wa na temat „Nauka i życie", poCzem T>rof. R. Min­
kiewicz i Fr. Bujak wygłosić referaty 'poświęco­
ne sprawie niezależności nauki od celów utylitar­
nych, podkreślając znaczenie instytucyj nauko­
wych i badawczych. Nad referatem rozwinęła się 
ożywiona dy&ktifcya. w  kfórej głos zabierali: pr-of. 
J. Piltz z Krakowa, prof. J. Joteykówna, prof. St. 
Zaremba z Krakowa, pwf. S. Dicikstein :z Warsza­
w y, prof.. Janicki, K. NJcz, J. Zaw;dlzki, L. Sawi­
cki, A. Słomiński, J. Lutosławski i rektor uniwer­
sytetu lubelskiego' ks. I. Radziszewski. Popołud­
niowe posiedzenie.' poświęcone było dwom tema­
tom: „'Nauka i oświata i Nauka i sztuka". Tematy 
te refe-owali op.: A. Dobrowolski, T. Kotarbiński 
i W ł Witw 'cki. W  dy sicusyt zajęto się przedew- 
S7ys’tkfem zagadnieniem kształcenia nauczycieli, 
oraz problemem, czy. istnieje konflikt między naub 
ką f sztuką. Na zjazd przybyła około 500 osób.

Uprawa tytoiuu d^wolona.
Lwów, 8. kwietnia.

Dyrekcya skarbu we Lw ow ie ogłasza: 
Generalna dyrekcya monopolu tytoni-o.w ego w 

Warszawie zarządziła resacryptem z dnia 16. lu- 
leg '1 1920 u  1914/20TV, że uprawa tytoniu w bie­
żącym toku jest dozwolona w  Małopolsce w na­
stępujących powiatach politycznych: Trembowla,' 
Skałat, Cz.ortków, llusiatyn, Borszczów, Zćilesz-, 
czyki. Buczacz, P< dhajce, Rohatyn, Stanisławów, 
Tłumacz, Horodenka, Kołomyja, Smatyn i Koksów.

M'eszkańcy gmn .położonych w 'tyoh powia­
tach, mający chęć uprawiać w  bieżącymi roku ro­
śliny tytoniowe, winni w celu otrzymania urzędo­
wego zezwolenia (łiceucyi) zgłosić swój zanimr 
'najpóźniej do i o-ńca kwietnia 1920 r. w  dofyczą- 
cym urzędzie wykupna liści tyior.iow.yiuh względ­
nie w  najitmszym oddzielę kontroli skarbowej, 
gdzie otrzymają bliższe mformacye

Uprawa tytoniu poza obrębem powiatów po­
litycznych w yżej wymienionych jest zakazaną i 
pudlega karze w  myśl skarbowej ustawy karnej'.

Z  O N I  A .

POLICY A W  PŁOSKIROW1E
Ta polrcya w Pr skrawie 
Co za kapitalny tricl 
W  porównaniu z tym kawałem 
W  kąt riech idzie Kopenick,
Znany złodziej i włamywacz"*
Jako policyjny szet —
Aby na to się odważyć 
Trzeba rupet mieć —  psia krewi

Szef w  doborze personalni 
Rękę najszczęśliwszą miał.
Gdy czemprędzęj d wom bandytom
Inspektorów urząd dał.

P. P. 8. przygotowuje instrirteye
na kontrencyę pokojową.

Warszawa, 7 kwietnia. 
(Te le f:) (n f) W gmach i sejmowym odbyło 

się d i- i  w eczorem zebran e Klubu P. P. S. z u- 
działem członków centralnego Komitetu wyko­
nawczego. Tematem narad były instrukeye, które 
ma otrzymać ck legat na konferenuyę pokojową 
poseł Moreczewski.

PRZEDSTAWICIELE PRASY NIE B tD A  DO- 
PUSZCZENI DO MIEJSCA ROKOWAŃ.

Warszawa, 7 kwietnia. 
(Tetef.) (m) " Jak słychać, miuisterMwo spruw 

zagranicznych opracowało przepisy, mające obo- 
\viązyv. ać w  czasie rokowań pokojow ych w Bory­
sowie. W ppzep sa-ch tych jest ustęp stwierdzają­
cy, że przedstawiciele prn'sy nie mogą się znajdo­
wać w .miejscu, gdizae isię -toczą rokowa-iia poko­
jowe

PRASA WARiSZAWSKA O NOCIE CZJCZE- 
JRtNA.

Warszawa, 7. kwietnia.
(PA T,) „Gazeta Poratma“  .pisze: Nota posia­

da charakter bardzo stanowczy i zdecydowany. 
Należy podkreśhć z największym uznaniem sta­
nowisko rządu polskiego, który z całą stanowczo­
ścią obstaje przy swojem Dierwmtnem stanowisku, 
zarówno co do miejsca rokowań, jak i lokahieg-o 
zawieszenia broiii. Nota ostatnia rządu polskiego 
w sposób istotnie godny Rzeczypospolitej odpiera 
insynuacye, iakierrw rząd s^^deoki w stosunku de

By zaś do ogródika tego 
2-adei' się nie zakradł perz,
Komisarzem dla pewności
Kieszonkowiec /osrał też.

Kaiay z nich to stary . p/akiylk 
Wielu włamań przebył chrzest
Niż „d .nowe wykształcenie1'
To coś przecież więcej jest.
A  w ięc nie mógł nikt zarzucić,
Widząc uzdolnienia ite,
Że -policy? w Plosłkirowdt 
Z „rieffachowców" składa się.

A gdy wreszcie ich przymknięto 
Robiąc skandalowi kres,
Pa skarż., złodziej i przemytmk 
W ylew ali strugi łez.
I żał bę po nich nosił ,
Cały nad Smotryczem kraj,
Bo gdy wszyscy kradną zgodnie,
Życie się orzeimieria w ra i

Nemo.

PULK. SIKORSKI ZOSTANIE GENERAŁEM.
Warszawa, 7. kwiętnia 

(Teief.) (m) Dowiaduję się z dobrego źródła, 
że w nagrodę 'za /.'wycięsitwa odniesione ma fron 
cie. które uwieńczyły zajęcie Kaiesnkówicz i Mn'zy- 
rza, pułkiowinik Silkiorski ma zostać mdpoy^nj' 
generałem.

Polska organizuje wrdz z Prtlurą
źandarmeryę na Ukrainie*

Wars rawa, 7 kwietnia.
(T e le f.) (m ) Władze polakie w porotum e" 

niu z rządem ukrairts; im Petlury przystępują dc 
órganizacyi żandarmeryi na Podolu, celem upa­
lenia tam ogólntgo bezpieczeństwa.

| Polski się Posługiwał. Dyskusya, która się toczą 
w  notach między Patkiem a Cziczerinem da;e mia- 

■ rę, w  jakim tonie będą urrzymane rokowaniai w 
| Bor j  sowie. Widać z tego, że rząd sowietów nie 

uchyli się od żadnego gwałtu ani podstępu, by 
omanie społeczeństwo własne, a w  przeciwnika 
wsączyć jad swoich anaiicliistycznych tendenćyj; 
Jedyną odpowiedzią ze str-ona polskiej na wsfztb 
kie krętactwa bolszewickie może byc tylko stano­
wczość, jaką wojsko polskie wobec bolszewików 
okazało.

„Kuryer Polski"
pisze: Krótka a stanowcza odpowiedź odmowna 
rządu polskieso. dotycząca zmiany miejsca roko­
wań, powinnaby ostatecznie Przeciąć kwestyę — 
gdyby rządowi sowietów w istocie o  nic mmego 
nie chodziło, jak tylko o miejsce. Tyłe jest jed,łak 
powodów ubocznych, dla których bolszewicy kon­
tynuują swoje targi, że można przypuszczać, iż 
w dalszym ciągu beda chcieli yorawę przewiiekać. 
Jest to początek tej ofenzywy agitacyjnej, którą 
bolszewicy będą chcieli wszcząć pod oretekstem 
rokowań.

Długie zapewnienia. Tokojowe, zawarte w o- 
stafniei nocie P. 'Gziczeriną ten właśnie maj? cel 
na oku. Esencyą ostatniej .noty jest propozycya 
odbywania rokowań w Warszawie, boć propczy- 
cyi Petersburga i Moskwy nie stawiano na se- 
ryo. Rząd sowiecki przewidział chyba i 'dgadł 
ż-c od'PO.v, iedź Warszawy nie mogła być utną, jak 
tylko odmowną. Chodziło ,nj jedynie o stworze­
nie jednego pozoru dobrej woli ze swej stronj’ i 
drogiej nieustępliwości zc strony polsiiei Roko­
wania muszą mieć charakter, 'rzeczowy i nwteya.pji

Litwa żąda od Rosyi uznania swej niezawisłości 
w yranfcach etnograficznych!
Warszawa, 7. kwietnia 

(Telef.) (tn) Rząd sowiecki zaproponował rzą­
dowi litewskiemu podjęcie perfralktacyi pokojowej 
w  Moskwie dnia 15 bm. Litewskie biuro- prasowe 
duhusząc o tem zaznacza, że pertraktacye te są 
już obecnie aktualne, aitbry,iem ani jeden żołnierz 
rosyjski nie stoi już obecnie ra ziemi ktewskiei.

Najważniejszym warunkiem pokojowym lite w Skinf 
jest bezwarunkowe uznanie niepodległości pań 
stwa lirewsf/iego w granicach etnograficznych t 
zn w  granicach dawnej guberni wileńskiej, 
wleńskiej, grodzieńskiej i suwalskiej, ze stolicą w 
Wilnie
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rosyjscy stawiąc się w oz-naczonem miejscu, mu­
szą mieć przeświadczenie, że rokowania1 będą 
prowadzane o warunki pokoju, i nic więcej. .Nikt 
rokujący z bolszewikami nie będzie im z góry 
ułatwia! inscenizowania kom-edyi rokowań, prze­
znaczonej na 10, by siać ferment i wzburzenie.

Wreszcie

„Kńryer Poranny*4
pisze: Rrzad polski odpowiedzią! na notę tak, jak 
powienicn był odpowiedzieć rząd Najjaśniejszej 

Rzeczypospolitej: spokojnie, zimno, poważnie,
bez ukrywania pewnego lekceważenia i wzgardy 
Nota przecina dalszą iatową dyskusyę, uderemnia 
dalszą maskaradę moskiewskich kabałistów. w y ­
jaśnienia atmosferę i jest czynem politycznym, któ 
ry może mieć tylko dobre i zdrowe skutki.

„Gazeta Warszawska"
pisze: Rząd polski 'dał odpowiedź stanowczą, nie 
godząc się na rozejm. 'Bolszewicy prosili o w y­
znaczenie miejsca i terminu obrad pokojowych, 
rre podając ze swej strony żadnych warunków 
i zastrzeże". Jeżeli teraz rozpoczynają politykę 
przewlekania, dowodzi to, że zmierzają do w yw o­
łania dyskusyi i agi tacy i pokojowej w  Polsce, li­
cząc na osłabienie energii bojowej i rozdwojenie 
naszego społeczeństwa. Trzeba przekreślić ich 
rachuby, rozwiać ich złudzenia. Jeżeli nastrój ich 
jeszcze nie w r z a ł  do obradowania nad warunka­
mi traktatu pokojowego, armii polskiej pozostaje 
zadanie, aby to. dojrzewanie swoją. akcyą przy­
śpieszyć. Być może że dowódcy sowieccy żyją 
jeszcze złudzeniem, a mianowicie wydać się im 
może żc wobec dażer.ia w Europie zachodnie! do 
zlikwidowania wojny na wschodzie, uda się im 
przedstawić siebie jako zwolenników pokoju. Pol­
skę zaś jako państwo żądne dalszych walk, i że 
udałoby się Im zamiast rozmowy sam na sam z 
delegacya pokojowe polską, w spokojnym zakąt­
ku nad Berezyną, wywołać .pośrednictwo pokojo­
we obcych mocarstw. Jeżeli takie plany' istnieją 
w Kremlu, leczene z >*yoh złudzeń umożliwią 
dopiero istotne rokowania pokojowe.

„Przegląd Wieczorny**
pi-sze sBołszewicy mają zupełnie błędne wiadomo­
ści o Polsce. Informują ich widocznie ludzie, któ­
rzy fanatycznie nienawidzą Pań storn Polskiego i 
Polaków i przez okulary tej nienawiści nie yyidzą 
rzeczywistości, ludzie, którzy wierzą, że Polska 
lada Chwila runie. Mając w rękach mylne infor- 
macye, komisarze bolszewiccy zmieniają ton swo­
ich not. Zamiast prosić o pokój, zaczęli występo­
wać W roli ludzi, którzy się racza zgodzić na po­
kój, jeżeli będą bardzo a bardzo -proszeni i otrzy­
mają korzystne dla siebie warunki. Równocześnie 
ich komunikaty wojenne jak najbezczelniej okła­
mują świat. Następstwem takiej pomyłki komi­
sarzy bolszewickich będzie katastrofa. Po osta­
tniej odpowiedzi rządu polskiego stanęli oni na 
drogach rozstajnych. Muszą albo dal,ej prowadzić 
wojnę, albo przyjąć warunki polskie co do miej­
sca rokowań bez rozejmu. Komisarze sowieccy 
jeszcze przed rozpoczęciem właściwych rokowań 
przybędą do Borysowa w roli pobitych. To je­
dna ewentualność. Druga, to ciągła wojna, a wte­
dy także tirzeha będzie Przyjechać do Borysowa, 
o ile nie wypadnie już poprzednio szukać' ocale­
nia w  ucieczce.

„Dziennik Powszechny**
podaje: Odpowiedź rządu polskiego na notę p. 
Cziczerina odeszła bezzwłocznie. Widać z tego 
nie tylko chęć sfer decydujących uniknięcie

i  Ł  A  N  1 3 .______________

TUTSO 9 bm. wyświetlają
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zwłoki, któraby z winy rządu polskiego wyniknąć 
mogła, jak* również zdecydowane stanowisko, któ­
rego nic odmienić nie zdoła. P. Cziczerinowi za­
leżało na przesunięciu rokowań pokojowych. Czy 
w  tych ciągłych propozycyach nie chodzi o  Prze­
dłużenie korespondenci** radiotelegraficznej? Dla­
tego bardzo dobrze uczynił rząd polski, żądając 
we wczorajszej nocie ostatecznej odpowiedzi p. 
Cziczerina. Stanowcze wystąpienie rządu polskie­
go w  ostatecznej jego odpowiedzi, .powinno być 
dla p. Cziczerina ną.uką, że wykręcaniem- się i dy- 
plomacyą nic nie zyska.

SFABRYKOW ANY W YW IAD  „W ARSZAW - 
SKIEGO SŁOWA**.

Warszawa, 7. kwietnia.
(Telef.) (m) W  wychodzącym tu dzienniku ro­

syjskim „Wairszawskoie Sfowo“  znalazła się 
wiadomość, zaczerpnięta rzekomo ze źródła ło­
tewskiego. iakoby rząd polski w  czasie pertrakta- 
cyi z delagacyą łotewską w  Warszawie zgodził 
się na przvłączenie do Łotw y Letgalii, czyli, tzw. 
Inflant polskich, natomiast postulat polaki zrze­
czenia się przez Łotwę części terytoryum łotew­
skiego wzdłuż Dźwiny nie została uwzględniony. 
Deleg. łotew. dementuje ten wywiad i powiada, że 
został on sfabrykowany na podstawie Prywatnej 
rozmowy z jednym z podrzędniejszych urzędni­
ków poselstwa.

^dementowanie fałszów.
Warszawa, 7 kwietnia.

(T e le f.) (m) Poselstwo polskie w Paryżu 
ogłosiło w pismach francuskich oświadczenie, iż 
wiadomości o rzekomych rozruchach w Polsce, 
oraz posuwaniu się naprzód armii czerwonej, są 
całkowicie bezpodstawne i maję na celu wytoo 
rżenie w przededniu rokowań pokojowych atmo­
sfery nieprzyjaznej dla Polski.

O  PRZESUNIĘCIE LINII DEMARKACYJNEJ 
NA L ITW IE

Warszawa, 7. kwietnia.
(Telef.) (mi) Z miejscowości Wi-sztyniec, zie­

mi suwalskiej, nadeszła pod adresem Sejmu od tam 
tejszej ludności polskiej pcjtycya o przesunięcie 
linii demarkacyjnej w ten sposób, aby umożliwić 
tamtejszej ludności obsianie ziemi zajętej przez 
wojska litewskie. Petycya ta, podpisana przez 
wszystkich [prawie mieszkańców, zaznacza, że 
-dnia 26. marca br. komendant litewski zawezwał 
gospodarzy tej części ziemi w>za linią demarkacyj- 
na i zaproponował wszystkim mieszkańcom Wi- 
sztyńca podpisanie deklaracyi, iż pragną przejść 
pod panowanie litewskie, -a 'wówczas rząd ko­
wieński zezwoli im n-a obsianie gruntów, leżących 
po drugiej stronie linii demarkacyjnej. Polacy -od­
rzucili tę propozycyę, zgodziło się na nią tylko kil­
ku Litwinów, Niemców i żydów

O czem piszą Rusmi?
Lw ów, & kwietnia. 

„NARÓD UKRAIŃSKI NIE ZGODZI SIĘ NA PRO- 
POZYCYE WARSZAWSKIE!**

(zet) ,.Wpered/“ pisze:
„Żądania, postawione przez rząd potoki ukra­

ińskiej misyi dyplomatycznej w  Warszawie, mają 
charakter awcksyomtotyczniy t impęryałtetyczny. 
Możność podyLkjtowairfa takich warunków mrsyi 
ukraińskiej dalły polskiemu rządowi jego powodze­
nia wojenne na froncie wschodnim. Sukcesy te za­

wdzięcza Polska -chwilowej zawierusze rewolucyj­
nej na W9chodteie, matcryalń-ej : moralnej pomocy 
czwórporazumienia i Rumunii. Ponadto rządowi 
pohikiemu zdaje się, ze państwa zachodnio-eu-ropej 
gkie pogodziły się z te-m, ilżby 

czynnikiem decydującym w Europie wschod­
niej była Polska.

Wszystkie te atuty dics teraz rząd -polski w y­
zyskać w  całości.

Czy -n-airód ulkraińskft (? ! )  może przyjąć ten 
dyktat polski, a właściwie, czy mógłby go w y­
pełnić?

Wedłe — przecież — wymagań polskich mi-a- 
-roby rozbić ziemie ukraińskie na trzy g/upy;

1) -zSemiic Uklrańskie na zachód o-d Zbrucza— 
.Morynia, względnie Styr-u miałoby się bezwarun­
kowo i be,z zastrzeżeń odstąpić Polsce, nie pytając
0 ^godę ludności tych -terytoryćw i nie uwzględnia­
jąc  -cafoem jej woli. Siednn do ośmiu milionów 
Ukraińców (? !) z Galicy] wschodniej, Chełmszczy­
zny, Podlasia i zachodni ego Wołynia musiałoby 
wejść wbrew swojej woli w  skład państwa pol­
skiego. Byłby to a-kit -czysto aneksyiny, z którym 
ludność ta nie mogłaby nigdy zgodzić się.

Wszystkie galicyjsko-ruskie partye oświad 
czyły się stanowczo i uroczyście już przeciw 

takiemu rozwiązaniu.
2) wefdle projektu polskiego miałoby się odciąć 

-rzeką Dnieprem od jedlności z narodem- (? !)  ukra­
ińskim i jago -państwowością całą Ukrainę po le­
wym  -brzegu Dntiępru. Sprawę tę propozycyę w a r 
ezawaklie pozostawiają poza g-ramcanii państwo­
wości ukraińskiej, a t?a to lewobrzeżną Ukraina nie 
zgoidziła-by ś ę  nigdy;

3) z Ukrainy prawobrzeżnej, a mianowicie z 
ziem, leżących między Prypecią a morzem Czar- 
niem, rzekami Dnieprem I Dniestrem, Z traczem I 
Hciryniam, względnie Shiczem mianoby stworzyć

państwo ukraińskie pod protektoratem polskim.
Na tych terytoiryach mianoby osadzić obecny 

rząd Petlu-ry przy wojskowej i administracyjne; 
pomocy Potoki.

Czy na to zgodzi się Ukraina po prawym brze­
gu Dniepru ?

Znaddiuje się oma teraz pod1 właidzą ukraińskiej
1 rosyjskiej armSd czerwonej, galicyiskoruskiej 
armii bof&zowlcklej j. ukraińskich oddziałów po­
wstańczych. M-ożna powj-edźkić napewno, że ani 
jeden z tych oddziałów wojskowych

nie zgodzi się dobrowolnie na poslką ikupacyę 
wojskową.

Tylko skutkiem operacyj wojskowych mogłaby 
Potoka. i- jej protegowany rzą-d Petlury zmusić te 
siły na prawobrzieźniej Ukrainie do opuszczenia jej, 

Wlośc anle i robotnicy Przyjęliby polsko-petlu-
rowską okupacyę jako akt nieprzyjacielski.
Również wsizytstkie 'polityczne stronnic to’a u- 

kraiitoikie oświadczyły się praecto ko ok.upacyi pol­
ski ej. Tak więc cały naród ukraiński na wszystkich 
ziemiach ukraińskich nie może zgodzić się na pro- 
pozycye warszaiwskle.

Z  tern musi się liczyć warszawska rńsya u- 
kra-ńska i a tama** PetltiTa. A gdyby -oni zgodził 
się na żądania potoki e, to tor zgody wobec oporu 
-całego naradą ukraińskiiego (? ! )  nie mogliby wpro 
wadzić w życic. Nfiie mogii-by stworzyć airmh u- 
-kramskiej, ani skleić żadnego rządu, ani zaprowa­
d zę  admiffiistiracyi’, ani zw-ołać parlamentu, wogóit 

nie potrafiliby zaprowadzić aa prawobrzeżnej 
Ukrainie spokoju . ni porządku.

Bohatera narodowego ukraińskiego Petlurę 
gdyby owdażył się przy pomocy. wojski pois^ch 
wkroczyć ma Ukrainę 'prawobrzeżną, uważałby 
raród ruskj za drugiego SJkoropadskiego i postą­
piłby z niim tak, jak postąpił z.e Skoropadskim.

DYGNITARZ UKRAIŃSKI WE LW OW IE.
„Hromaidśka Dntnka“  donosi, że dr. Stofan 

V»ytwyckij, b. sekneta-rz Ukr. rady nacyon'al"3j, 
-przybył na parę dni -z Warszawy d!o Lwowa.

ROZMIESZCZENIE SfŁ WOJSKOWYCH NA 
UKRAINIE.

Korei&pomdcnt warszawski „nrom. Dumkf“  do­
nosi pod -datą 3 kwieltnfa:

Wotlsiko -gen. PaiwferM zajmuje od 24. n-; 
rejon: T errowka-—^Humań—Żwinogrodka,— C-..c ; 
kasy—Znamienka^-JeKsawait
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N A  D E U A N S .

D U S Z E  WSCHODU
Ostatnia nonroit i sensaiyjHd działa francuskiej wy- 

t t f ó r n i  . G ^ iU M O N W  w  P a r y ż u .
To tajemnica arabeskowego dywanu tchnącego wonnościami wschodu w szałirowoj srebrnycn 
dymach narg 'ów, —  to tajemnica ogrodów Alhambry przepełnionych kwiatami zabijającym od­
dechem, to czar ha ni przesyconych nadziemskiem szczęściem zaklętego ogrodu obłędu i roz- 
toszy, na dnie których króluje miłość, szcł i zbrodnia —  owoc iudrkiej tęsknoty i płomiennego 

pragnienia. —  Mistrzowska gra artystów i niewidziana dotychczas inscenizacya. 93

Va lito D Z I E N N I K  G A U M O N T A  z n a jn o w s ^ m i  m odam i.

„Etole de danse" — Szkota taftfiw modnych
ped art. Kierowa. St. Niemczynowskiego w salonach Kasyna oficerskiego n » Fredry 1.

wejście od ul. Batorego I. 36.
•ozpoczyna kursa tańców salonowych zwykłych oraz oryginalnych jak: FoX-trot, One step. Two*gtej», Maxi*e-br»sil
Wikwintny i obszerny iokal, doborowe towarzystwo. —  Wpisy codzii;nn;e od got ziny 4—5 popoł. 2I5

Bolszewicka armia, frltóra nie bardzo pewnie 
nzuje s,e ba Ukrainie, nic występuje zbrojnie prze­
ciwko popijanym  przez miejscowe w-łościaństwo 
w orkom  gero. Pawleuki, a tylko .prowadzi przt erw 
tniim swoją propagniadę.

Armia galicyjska zajmuje obecnie rejon z Cze- 
ozelnyk—Bałta— Kardzielnaja—Odessa.

\V Offejs'.e znajduje się 4-ta dywizya armii ga­
licyjskiej i świeży pułk galicyjski, zwany czarno- 
morskim.

Genem 1 Pawienko tóćzy rokowania z armią 
pm'fcy}ską i Jest nadzieja, te  już niebawem obie 
armie będą działać wspóbiic.

G ALICY ANIE W KAMIEŃCU PODOLSKIM.
Wedle ftiwnmacyi „Wlperethńji dowództwo wojsk 

pcJskmii zezw o^ło na przedłużenie terminu pobytu 
w Kaameńcu podolskim profesorom, ‘Studentom i u- 
rzędmtkom-Gaiicyaiiiom do 30 kwietnia b. r.

(A  zatem polityka p. generalnego komisarza 
Minkiewicza — ińetsitiefy — zwycięża! Przyp. „Ga­
zety Porannej").

tir. Hutten-Czapskl umarł.
Warszawa, 7 kwietnia.

(T e le f.) (m ) Z Berlina otrzymano tu wia­
domość o śmierci hr. Hutten Czapskiego. W cza­
sie okupacyi niemieckiej w Polsce był hr. Huiten- 
Czapski zastępcą komisarza rządu niemieckiego 
i kuratorem uniweisyt. warszawskiego.

KANDYDAT NA PREZYDENTA STANÓ W  ZJED.
W  WARSZAW IE.

Warszawa, 7. kwietnia.
(Telef.) (m) Przyjecnai tu z  Ameryki p. Vau- 

clair pełnomocnik olbrzymich zakładów parowo­
zowych w  Filadelfii, a także kandydat na stano­
wisko prezyden ta Stanów Z;ednuczonych. Celem 
przybycia p. Yauclaira do Warszawy jest zbada­
nie terenu i warunków otwarcia w Polsce fabyk i 
parowozów! P. Yauclair zwiedzi Gdańsk, a na­
stępnie uda się do Bukaresztu.

że taka ofenzywa w  wielkim stylu była w  zupeł­
nej dyspropocyi do pot-zeb chwili i dlatego mu­
siała zapewnić scibie potrzebne gwaraneye.'

Wymiana no? 
nrędzy Franryą a Niemcami
,,Rzii niem. nie mógł inaczej postąpić".

Berlin, 7. kwietnia.
(P A T ), B. Wolffa. Niemiecki pełnomocnik 

w Paryżu otrzymał polecenie wręczyć rządów 
francuskiemu notę, w której jest między innemi 
powiedziane: Rząd niemiecki musi założyć naj 
ostrzejsze zastrzeżenie przeciwko postępowaniu 
armii francuskiej, w imieniu prawa, rozumu i 
ludzkości. Nowy ruch w Zagłębiu Ruhr, który
1 teraz jeszcze nie został we Francyi względnie 
za granicą zrozumiany, wstrząsnąłby istnieniem 
republiki pod względ m gospodarczym i polity­
cznym, gd-; by nie wystąpiono szybko przeciwko 
niemu. Rząd niem i cki nie m ógi poskąpić ina­
czej tylko tak, jak postąpił. Dla narodu niemie­
ckiego jest niernożliwem utrzymać w tym nie­
szczęsnym kraju, nawiedzonym nieszczęściami, 
spokój i porządek, jeżeli rząd niemiecki spotyka 
się na każiym kroku u swoich dotychczasowych 
nieprzyjaciół z nieuzasadnionemi podejrzeniami. 
.Narodowi niemieckiemu trzeba przedswszystkiem 
spokoju, aby mógł zwiększyć wydatność pracy i 
wypełnić zobowiązania traktatu pokojowego.

Millerand do delegata nienreckiego.
Londyn, 7 kwietnia.

(P A T ). Radio. 6. b. m. Millerarid przesłał 
we wtorek rano niemieckiemu pełnomocnikowi 
Meyerowi następującą notę: „Pismem mojem i
2 kwietnia prosiłem Pana o wyjednanie u swego 
ządu natychmiastowego wyc Tania wojzk niemie­

ckich, które wkrocz>ły bezprawnie do strefy ne 
utralnej, oznaczonej art. 42 traktatu wersalskie* 
go. Ponieważ moje żądanie zostało dotychczas 
bez skutku, mam zaszczyt Pana zawiadomić, że 
generał komenderujący armią n dreńską otrzymał 
polecenie okupowania miast Frankfurtu, Ham­
burga, Hanau, Darmstadtu i Duisburg i. Okupacya 
ta bęcLie zniesiona niezwłocznie po opuszczeniu 
stref neutralnych przez wojska niemieckie. Pro­
szę przyjąć zaoewmenia mego wysokiego powa« 
żania*.

Reichswehr idzie naprzód!
Berlin, 7 kwietnia.

(P A T ) B. Wolffa. Pochód Reichswerv w Za« 
głębiu Ruhr postępuje naprzód.

Wiedeń, 7 kwietnia.
( P A T ) B. K. z Beri na. Wedle doniesień 

dzienników, wkroczyły wczoraj w południe od­
działy Reichswery bez walki do różnych przed­
mieść miasta Essen

MARSZ GRUP FRANCUSKICH NIE SPOTYKV 
OPORU.

Lyon, 7. kwietnia.
(P A T .) Pierwsze wiadomości otrzymane 6 

marszu grup francuskich po drugiej stronie Renu, 
są oomyśln-e. Okupacya odbywa się bez wypad' 
ków  i bez oporu. Wszędfeie panują doiychczai 
spokój.

Co zapcwiada proklsmacya gen. Degoirtta*
Paryż, 7 kw:etnia.

(P A T ). Proklcmacya g^ne-ała Degoutta v 
okupowanych obszarach zapowiada, że strajki nil 
będą tolerowane. O J godz. 9 wieczór do 5 ranc 
nie w Ino pojawiać się na ulicach. Taksamo za* 
kazana jest komunikacya między terenami oku* 
powanymi a resztą Niemiec.

WRAŻENIE W  BERLINIE.
Paryż, 7. kwietnia.

. (PAT.) Havas. —  Wkroczenie wojsk francu­
skich wywołało w  Berlinie'te-mi większe wrażenie, 
ileże się tego tam .nie spodziewano. Niemcy widzą 
teraz, że Francya jest zdecydowana zapewnić 
traktatowi wersalskiemu autorytei.

Postulaty organizacyi robotniczych,
Wiedeń, 7 kwietnie.

(P A T )  B. K. z Berlina. „Vorwarts* donosi

Przeciw plebiscytowi w obecnych warunkach!
Protest pełnej Rady Narodowej.
Cieszyn, 7. kwietnia [ Wierzbica, Rychwałd, Zabłode. — Czesi, którzy 

■('PAT.) Pełna Rada narodowa uchwaliła dziś j brali udział w  gwałtach, mają być usunięci z k°-
przedstaw ić naipoważnej delegatowi rządu poi- j misyi gminnych.
skiego konieczność zaprotestowania przeciwka 3) surowe ukaranie sprawców 'gwałtów. W  
plebiscytowi w  sposób kategoryczny, dopóki tym celu mają być utworzone sądy ppłsko-cąe
znane postulaty nie będą zapewmone, a mianowi- 

1) usunięcie żar.darmeryi czeskiej i tajnych
cie:

sicie pod przewodnictwem członków komisjd ko­
alicyjnej,

    -------------------  — . - 4) aby zapewnić polakom zupełne bezpieczeń-
agentów czeskich, zastąpienie żandarmeryi przez stwo, należy uczynić ze ewentualne gwałty od- 
mOlicyę o  składzie nardjowym odpowiadającym j powiedzialnym prefekta czeskiego, naczelników 
spisrwi ludności z r. 1910. i zmin i czeskich komisyi plebiscytowych, jak i cze-

■2) wprowadzenie w urzędowanie komisyi, skich delegatów robotniczych. Przy pierwstym 
administracyjnych, ustanowionych Przez komisy o wypadku gwałtu należy wziąć od Czechów zakła- 
ahaacką dla gmin Dąbrowa, Orłowa, Poręba, dników.

Okupacya Zagłębia Ruhry główną wytyczną zamachu 
stanu Kap pa i Lii Lt witza!

Z za kulis polityki obecnego rządu niemieckiego.
Paryż, 7. kwietnia, jautorowie traktatu wersalskiego zaznaczyli w y- 

(PAT.) Radio. — Urzędowe komunikaty o bo- 1 raźnie, że armia niemiecka niema prtw a tam 
nieczności ok'upacyi wskazują na to, że rząd nic-1 wejść. Symacyi takiej Francya tembardziej nlt 
miedk: mimo upomnień ze strony Francyi naru mogła tolerować, ileże według informacyi rządu 
szył zasadnicze artykuły traktatu ookojowego, j francuskiego okupacya Zagłób'a Ruhr przez Niem- 
m prowadzając dn strefy neutralnej wojska, nie cy była jelną z głównych wytycznych zamachu 
będąc do tegc z żadnej strony upoważnionym. — stanu Kappa i Lutiwiitza. Siły niemieckie ,w tam- 
Sama tylko dywizya, która maszeruję w kierunku tych stronach są nieproporcyonalne w  stosunku 
Essen i Miihlheim, okłada się z 14 batalionów, 4 do zadania, któ-e rzekomo miały spełnić, a które 
szwadronów i 13 bateryi, razem przeszło 20.000 zredukowało się do rozpędzenia kilku band. ko- 
Itrdzi. Do togo trzeba dodać wojska, które zajęły rzystającydi z zamieszania i rabujących. Naprze- 
już Duisburg i Riibwert, oraz przeszło 30.000 ludzi, ciw tej 100.000 armii nie ma więcej, jak 10.000 
którzy' stosownie dc nety z 9. czerwca 1919 byli spartaikowcew źle uzbrojonych. Wreszcie postę- 
upowaźnieu do wykonywania służby policj jn e j: powame Reichs^eimil w  t>m obszarze jest oso- 
w strefie neutralnej. Razem mcina ic z y ć  100.001* blfwe. Jeńcy są natychmiast rozstrzeliwani, mia­
ra, gu arnycb żołnierzy niemieckich, operujących sta bombarduje artylerya ciężka i to beż żadnej 
na prawymi brzegu Renu, w okolicy, co do której Ipotrzeby. Rząd: francuski miał podstawę uznać,
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te  orgamz&.-ye robotnicze postawiły pocTadrecem 
rząau następujące żądania: Usunięcie Reichs-
wehry z terenów neutralnych, po ządek oędą u- 
trzymywały czerwone straże pod kierownictwem 
organizacyi robotniczych; Reichswehra nie może 
wkroczyć na południe od kuhr; dostawa amuni- 
rył dla oddziałów kontrrewolucyjnych (brygada 
5hrharda) ma być wstrzymana. Órganlzacye ro­
botnicze żądają od rządu zajęcia stanowiska 
wobec tych postulatów i zastrzegają sobie dal* 
eze kroki.

ANGLiA ZŁOŻY OFICYA1NF OSWIADCZENIF-
Wiedeń, 7, kwietnia.

(PAT.) Telegr. Gomp. z Roite/damu. Wedle 
doniesień „N. R. Courrant" z  .Londynu, w najbliż­
szym czasie nastąpi ofieyalne angielskie oświad­
czenie w tej sprawie.

Rozmaitości telegraficzne.
33 KOSZAR POLICYJNYCH WYSADZONYCH 

W  POWIETRZE.
Wiedeń, 7. kwietnia.

(PA T .) BK. z Lcndynu. — W  sobotę w  nocy 
siruriełmer.zy podpalili albo wysadzili w  powietrze 
w Inandyi' 33 koszar policyjnych.

PRZEDSTAWIENIE SIĘ NOWEGO GA31NETU.
Wiedeń, 7. kwietnia.

(PAT.) BK. z Kopenhagi. Nowy gabinet Frie- 
%a przedstawił s'ę wczoraj obu Izbom parlamen­
tu Prezydent m nrstrów w przemówieniu zazna­
czył, że nowy igabient nie ma żadnych celów po­
litycznych.

O POWSZECHNA MIEDZY NARODuWKE.
Londyn, 7. kwietnia.

<PAT.) Reuter. Konferomwa niezawisłej partyi 
"oboiinozej w Glasgowie postanowiła wystąpić z 
międzynarodówki genew-slktej- Po odrzuc^nra wnio 
oku o natychmiastowe p rz^^d ien ie  do między, 
nairodówtki moskiewskiej. postanowiono prosić 
szwaTcETsMoh socyaiistćw, hy rozpoczęli obrady 
nad możliwością utworzenia jednej powszechnej 
międzynarodówki.

ildis-kiosk na llcytacyl.
Wiedeń, 7 Kwietnia.

(P A T ). B. K. z Londynu. Wedle sprawo­
zdań x Konstantynopola, zamierza gabinet z po­
wodu poważnego braku g ’tówk; sprzedać przed­
mioty sztuki, należące do peństwa, klejnotv i sta­
rożytności w pałacu suł ans. Sułtan zgod-ii si<

ZOFIA SAWICKA. 18

ObrazKi na cieniu.
KAPELUSZ REM ERANDTOW SKI.

7C 1*15{ oł1szv.'

L fo z  kredyź powróci nareszcie Brzost-jwlcz?
Aha! Słychać już zbliżająoe s ę kroki...
-  Przepraszam bardzo, ie  tak wpadam, ale 

przychodzę w sprawie bardzo ważnej — za­
skrzeczał naraz 'spiczasty t&nor Miętusia.

Miłosierny Beże! To już za wiele wzruszeń!
Gała pewność siebie Marusi znika w  jednej 

chwili. Zakrywa uszy, zasłania oczy. pocnyla gło- 
wę. zamiera ze strachu, ale już nie z udanego!

Lada chwila może stanie się yoś przeraża­
jącego?

Gdyby nie instynkt zachowawczy, krzyczała­
by w  niebóg losy!

Trwa tak chwil parę, wsłuchana w  szalone 
bicie serca i w  chaós, tłukący się po jej myślach, 
podobny do jakiejś nielitoścłwej nagonki, pędzącej 
w zasadzkę.

Jest błtaką omdiępja, ręce jej opadają... ble­
dnie... jeszcze chm la, a runie na ziemię.

Lecz có to?
Tych tam dwóch rozmawia tak spokojnie t u- 

przejmie, jak gdyby tutaj, za kotarą, nie trwało 
biedne stworzenie na torturach!

Marusia marszczy brwi.
Do (Miętusia’ nie może mieć o to żalu, aje 

Rrzostowtor powinłea być więcej zdenerwowany.

na sprzedaż tych przedmiotów, które są jego o- 
sobistą własność1 ■

Konflikt żydowoko-mahomotaAskl.
Wiedeń, 7 kwietnia.

(P A T ). B. K. z Londynu. W niedzielę W iel­
kanocną przyszło w Jerozolimie do poważnego 
konfliktu między żydami a mahometanami.

K I D I S ^ N E .

P O L L O

o a .  o z u .
•wierna gwiazda film bohaterka arcydzieła 
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B9| w najnowszym, 5-akr. dramacie DiORDISK HH

fllfraliisa-Ĵ racika. si
Spetyaiisia chorób skórnych i wenerycznych

D r .  m u m i & s  ■ 2i,
ord. od 10— 12 i 3— 5 pop., dla kooiet 2— 3 Sykstuska 16.

Specyalisra chorób skórnych i wenerycznych

D r. M IC H A Ł SA U > ET£R
Sykstuska 17, ord. od 8 -9  i od 12 -S. 76

Lekarz chorób jamy ustnej

Dr .  H E N R Y K  B E R G E R
przyjmuje w swoim Zakładzie ul. Legionów 7.
' y .onuje wszel ie roboty i zabiegi w sahret 

d e n t y s u  K i w c h o d z ą c  ). 53

Dr. S. OSERLAENDER
ord. w chorobach dróg nu czowych, skórnych i wanerycz.

> ltao S m o l i l i  t  a . I I .  p . Zli 0

D r . G .  R . ' S ,D 5S E 3W S K . l
b. lekarz ł^arsz. s:pit. św. t  ./aiza, choroby skórne wene- 
rvczne i moczo* płciowa uL Sapieay 61, od g. 4— 6. 21484
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Proszę tylko posłuchać, jakim równym, u 
przeimym głosem z; pev/nia.

— Ale nie przeszkadza mi pan wcale. Proszę, 
niech pan siada.

— Dziękuję uprzejmie.
— Nie tutaj!
— Ach! przepraszam. Tutaj leży Jakiś kape­

lusz. Ten mój krótki wzrok, to istne utrapienie.
— Zawsze niezgraba! Byłby mi zniszczył ka­

pelusz — sroży się Marusia.
»— Nic się nie stało.
— Ależ drygi panie... d*nr*ay dy... przyszedłem 

nie w porę — sumituje się MietuiS pokornie.
— Zdaje się —szepce Marusia, — Podobną wi­

zytę może tylko wymyśleń mąż.
— Proszę nie robić ze ,nną ceremonii, proszę 

wyrzucić mnie, jeżeli...
—  Jeżeli jednak pan tu już wszedłeś...
—  To prawda, wszedłem. Proszę pana, czy 

można zrobić portret za trzy miesiące?
— Dlaczego za trzy?
— Bo imieniny Matusi... Myślałem, sobie, aby 

ofiarować jej mój portrecik. Ona wspominała raz 
coś o tern. Myślałem więc, że. Wspomniała tylko 
raz — powtórzył Mieclo pokornie i  westchnął.

—  Wszysiko, jak w  dramacie Zapolskiej go­
rączkuje się Marusia. —  Przecież ten portret to 
myśl Brzostowicza, a nie jej, Mietuś jest mężem 
typowo naiwnym.

Zapanowało milczenie, któie Marusia „ od­
czytywała" w  swej kryjówce bardzo trafnie.

A R O N I R Ą
Repeiruar teatru wiejskiego

w e czwartek, 8 kwietnia o godz. 7-mej wlecz, 
po raz jnąry „Saul król“ ; dramat w  5 aiktach Edwi­
na Jędnkkw:cza z p. Rydzewskim w roli tytułów.

Repertuar Teatru wodewilów egu.
(gmach ul. Ossowskich 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników S t So 
kcłowskmgo, ul. Jag ehonsKa 5— 7).

Czwartek* 8 kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
po A z  pierwszy „O  piętro w yżej", wodewil Kmm- 
fowskiegc; Helena Ranas, pieśniarka luduwa; Dra- 
cowa z nowym repertuarem; „Żywmość jadzie z 
Ameryki".

P  ątek, 9 kwietnia o godz. 7.30 w i^ z ó r . Hele­
na Rraas, pieśniarka ludowa; D-aco^a z nowym 
repertuarem, „O piętro w yżej", wodewil; „Da- 
witterf".

Wielkopolska dla Naczelnika Państw,.a Z Korni*
tefo Daru Narodowego dla. J. Plsudskiego w  Po- 
znanŁu otFzymiljejpiy następującą odietzwę: Rodacy! 
W  chwili, kiedy dzielnice Polski jak okaleczałe 
członki jediraego zrastać się znów poczynają w szy. 
siatce oczy instynktów n&e zwracają s:ę w  jedną 
stronę szukając tego ośrodka .nonlnej siły i wiel­
kości, fdókoła 'którego skupia się zawsze naród. 
Tym  ośrodkiem jest dla nas dzisiejszy Naczelnik 
i Wócz Jozftf SlłsuKlsikS. To  też, gdy n'edaw*io w  
Warszawie powsiada myśl ucwo-rzenia Dairu Na­
rodowego dla Józiefa Piłsudskiego, ro zs ze rz^  się 
ona niezwłocznie na wszysitkile dzielnice, bu cały 
nared uczuł, że w osobie wielldego Męża, czcić bę­
dzie wła&nę odrodzenie i wolność. My, Wklko- 
polanie, nie damy się ubiiedlz tanym rodakom, nasz 
dar w's!kością swoją dowie dlzie, że zrozumiały się 
z Naczelnikiem, tliasze serca b;ją wspólnie jetinem 
uczuciem, jednam erozumiondiem dziejowej chwil’.

Clenl'eiic©au chory. Hawas donosi z K a io . Cle­
menceau od początku swego powrotu z I uiióru 
cierpi na zapalenie oskrzeli. W  czasie clioroby na­
stąpiło pewne polepszeń e. nie mniej jodaak stan 
chorego nasuwa pewne obawy. Wczoraj odbył 
Clemenceau poraź pierwszy przechadzikę.

SprostowauTe. Do odperwiedżi rządu polskiego 
na ós/tatnią noaę Cziiczenina, wjrti'arfiej wczoraj w 
nocy, wkradły się następujące omyłki: 1. Początek 
ustępu tyczącego się gwarancy” , ma brzmieć: .,Co 
do najdalej idących gwarHncyi. dotyczących..." a 
ni1®, jak mylnie podano „Co do dalej idących gwa­
ranci, dotyczących...", 2. Początek ust. b. w  spra­
wie zwłoiki ma brzmieć: „Wskutek zwłoki w j nh 
kłej z nenadesłainia udpowitdzi", a rde „wskutek
l wiyki w ynikłej z nienądania...’ ’ .___________

g WBRflWMBM  88MW 9 łi11 sflBBBWWBBtWBWiWBWWi 
•Brzostowicz wpatruje się pewnie w  Miętusia, 

z owym  nieporównanym uśmieeftem, na poły 
smutnym, na P°ly  drwiącym.

Złożył praiwdopodobnie ręce na stole 1 ixx hy- 
117 się trochę!

A Mietuś?
(Miłosierny Boże! Siedzi na brzeżku krzesła, z 

wjmiągnięt? z Iową, mruga oczami, 00 zdają się 
m eć zawsze pełno łez w  spiżarni, porusaa sze­
rokiemu ustami, w  których plączą się niedołężne u- 
rywki zdań. Ma z pewnością przekrzj wioną kra­
watkę i skubie rękawiczki.

— W ięc dobrze, zrobię pański .portret — 
mówi 'Brizost-owicz obojętnie

— Nie, nie...
Jakiś Siukl iNaturałnie Mietuś strącił ooś ze 

stołu.
— Przepraszam... fen mój krótki wzrok... — 

Jabym pragnął ofiarować Marusi jej własny por­
tret. 'Powieszę go w  saloniku obok meęo pokoju i 
będę ją miał bł'zko przy sobie. Pau wie, ja duża 
śięcze nad rachunkami przy biurku.. Przyjdziemy 
więc z żoną omówić posiedzenia.

— Szkooa, że nie powiedział: przyprowadzę 
moją żonę! —  oburza się Marusia.

—  W ięc jeszcze raz przepraszam.. za moje 
wtargnięcie i że ten kapelusz... Prześlicznymi nar­
cyzami zdobny... Nawet ja widzę, że śliczne!

— Nic nu* się me stało —  zapewnia Brzosto­
wicz uprzejmie,

(C . d. n.).
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W  spt awozdan’u Komitetu zbWrU na Święco­
ne dla żołnierzy aa froncie zakradły się pewne nie­
dokładności, które poniżej prostujemy. Do Ochron­
ki Piłsudskiego odesłano tyfiko zabawki dziecinne. 
Dary w  naturze wszystkie odeszły ra  front z w y- 
jątldem tych, które do Komitetu napłynęły w  so­
botę, już po odejściu transportu. Te zostały prze­
kazane garnizonowemu szpitalowi i Przystani żoł­
nierza na Podzamczu. Kwoia 5.o00 Mk. przesłana 
prze-z księżna Lubo marską pochodziła cd Polaków 
z Ameryki.

(— ) Z kroniki Pogotowia ratunkowego. W czo­
raj Pogotowia ratunkowe udzieliło swej pomocy: 
Franciszce NI <_ :T ; c : > k i o *, któro, znajoma rzeżnczka 
podczas awantury w  ulicy Szeptyckich w  niemiło­
sierny sposób podrapała ro twarzy i dotkliwie u- 
ką&ika w pałac. — Córce fryzyera Oizeli Goldstein 
iśitórą w  ogonku kartoflanym przy pl. Bema ude­
rzył wczoraj ifakiś żołnierz raniąc w  głowę. — 
Robotnikowi Antoniemu Brykowi oparzyło  na 
głowie głęboką ranę. którą zadał mu podczas bójki 
nożem nieznany z nazwiska mężczyzna.

(— ) Wiadomości z lwowskich kawiarń. Na szko­
dę Henryka Fabiana właściciela kawiarni „C ity“ 
skradz ono wczoraj w kuchni tejże kawiarni sre­
brny czajnik wartości 500 koron. —  W  kawiarni 
Ziemiańskiej skradziono równieS wczoraj drowi 
Juliuszowi Meiselesowi laskę okiutą w srebro 
wartości 300 kor.

(—) Zgubione lutro. Helena Schotedly, iadąc 
wczoraj popołudniu dorożką nr. 131, z głównego 
dworca, kolejowego ulicami kolejową 1 Leona Sa­
piehy zigubiła w  drodze damskie futro. Szczęśliwy' 
znalazca do późnego wieczora nie zgłosił się na 
Policy: ze znaiezionem futrem.

(— ) Uczciwy dostawca. Przed kilku dniami 
R. G. Auerbacśh, zamieszkały przy ul. Chorążczy- 
zuy i  5, dal Na zaimkowi na dostawę mleka 5250 
koron. Nar-aruk po otrzymaniu gotówki zbiegł 
nie dostarczając wcale mleka. — Poszkodowany 
zwróci? się na poTcyę z Prośbą o pomoc w wy­
szukaniu uczciwego dostawcy.
K O M U N IK A T  A

Wieczór sonatowy z udziałem Henryka Mel­
cera. pianisty i Wacława Kochańskiego, skrzypka, 
OcjłJędfefe się 13 go kwietnia bim. staraniem Agencji 
K.< cctrtówęj TOw. m itycznego. Same nazwiska 
hvietnyxh tych artystów zapewniają temu niezwy­
kłemu koncertowi powodzenie. Odegrane zostaną 
trzy sonaty: Braftmca sonata G-dur, Beełhowe- 
na A-dur i Cesara Framcka A*dur. Szczególniej 
stawna sonata Beethoyena, zwana Krentzerowską, 
budzi v śród publiczności wielkie zaciekawienie. 
BHały do nabycia w składzie fortepianów Poło- 
rj c- iego, ni. Tańskiej 1.

Pofslfi pieśniarka ludowa, Helena Rinas, zo­
stała zaangaiowainą do składu personafu artysty­
cznego teatru wodewilowego. Znakomita ta p ic 
Kwarka po gościnnych występach w  Lublinie, gdz:e 
c'uszyła się wżelikiem powodzeniem, dziś w  tea- 
t i >6 wodewilowym wystąpi poraź p'er wszy w  
..Raucie pa plaży“ . Również poraź pierwszy we 
Lwow ie będzie odegrany doskonały wodewil K. 
Krumf-owSkiego ipt. „O  piętro w yżej" z p. Draco- 
wą i Dohrowolskhm w  głównych rolach.

Polski Komitet „Dzieci rt w|eś“  (Sekcya wy* 
syfki mlcdżiieży ruad morze) zaw adami*, ie  zgro- 
ana'dizie«iie „Koła1 Panlem" byłych uczenie s®koły 
wydziałowej żeńlśikJej im. św. Maryl Magdaleny 
odbędzie sic dtnia 8 kwetri&a b. r. (czwartek) o g. 
6 po pot. Zgromadzanie „Stiofwarzyszenia matek" 
tejże 'szbioły odbędzie się 9 Wwletnia. b. r. (piątek) 
o goldz. ó Po ipoł. w  auli szkolnej. Ze względu na 
ważność spraw uprasza się o niezawodne przy­
bycie.

Z  Sokoła II. Wspólne Święcone dla człon­
ków T  ’war*ystwo, Ich rodzin i zaproszonych go­
ści odbędzie się w sobotę 10. b» m. O g. 7 wł<* 
ęzorcm. Lista zgłoszeń otwarta. 202

tena karnawałowe 
z Zakopanego.

Zekopane w marcu. 
Mania tańca, która ogarnęła świat cały *— 

nie o su n r izU p  i. Zakopanego. I oto* w śrid  t ch

„GAZET A PORANNA'*.

<3Ór białych 1 sinych —  w dzień rozbrzmiewa­
jących świękiem dzwonków sanek i trąbkami 
„bobsleytów", wieczorem tańczy o się, tań; y- 
ło... W zakopańskich restauracyach i kawiar­
niach były stałe godziny tańca kilka razy w ty­
godniu, a prócz tego kółka prywatne, tańczyli 
po gabinetach 1 na sali, we dnie i noce. Tań­
czyło się, oczywiście, One-st. ep*a, Fox troot’a, 
no, 1 walca, walca już, tak „zmodernizowanego" 
że go poznać nie można. We środy i soboty 
były stałe wieczorki taneczne w hotelu „Morskie 
Oko", urządz ne na dochód żołnierzy przez „K o ­
ło Polek"... Z yk a  y one ogromną popularność 
1 najpiękniejsze tancerki z towarzystwa miejsco­
wego brały w nich udział. Artyści i maladze u* 
rządzili wspaniały „B al kostyi mowy" 16 lutego, 
który wzbudził ogromne zainteresowanie ze wzglę­
du na lostyumy 1 dehomcyę sali. Koncer ów też 
nie brakowało: mieliśmy tu 2 koncerty Franci­
szka Łukasiewicza, młodego, brrdzo ut 1 ntowa- 
nego pianisty, pie.wszy koncert: recital, drugi 
ze współudziałem śpiewaczki-amatorki p. Ireny 
Gaszyńskiej z Warszawy. Oba bardzo udane. 
Oczywiście, grał też Petri, Kubelik i inni.

Ludzi było tej zimy duż.o Może znęciła 
ich pogoda, która była wprost przecudne, słone 
czna i zlekka mroźna. To też nowy, przez Kum- 
pantę Wysokogórską zrob ony tor saneczkowy- 
lunkcyonował niezmordowanie, aż do dzisiejszej 
odwilży,

Klub artystystyczny „N il Desperandum" o 
którego zawiązaniu pisaliśmy już dawniej, rozwi­
nął się, sądzić o tern możemy choćby z całego 
szeregu pogadanek, referatów i odczytów, które 
odbywały się co tydzień, a z których niejeden 
nowy i ciekawy poruszał temat. Szkoda tylko, iż 
czcigodny prezes klubu, St. Wł. Reymont, musiał 
z powodu choroby serca Zakopane opuścić, po­
wodując tem niezastąpioną lukę.

Prawdzie.

Stracenie mordercy.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w  kwietnłu.
Wskutek zatwierdzenia wyrodau śmierci przez 

Naczeln ika Państwa, został dnia 1 kwietnia br. o 
godzinie 7 rano stracony przez rozstrzelane 24- 
l®toi Marcin Kustra z W oli Rafałowstóej, powiatu 
rzeszowskiego, zasądzony przez sąd przemyski 
na karę śm srei za zbrodnię morderstwa, dokona­
nego w r. 1919 na rodzinie Gregorczaków w Du­
biecka, Sigma.

Milonowa kradzież.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w  kwietniu.
Onegdajj padła hr. Zaleska w czasie podróży 

pociągiem pospiesznym za (Lwowa dp, Warsza­
w y ofiarą miłionowel kradzieży.

W  chwili gdy pociąg ruszył? ze stacyi prze­
myskie], wskoczył przez okno człowiek jakiś dc- 
wagonu sypialnego i zabrał hr. Zaleskiej torebkę 
z zawartością 200 mk„ papierami wartościowymi 
i biżuteryą wartości 500.000 mtc, Hr. Zaleska po­
ciągnąwszy za dzwonek alarmowy zatrzymała 
pociąg, sprawca jednak zdołał umknąć. Jak się na­
stępnie okazało, miał on wspólników, którzy cze­
kali na niego w  mieście w  zacisznej ulicy Czaru e- 
ck ego. Tam też przybył sprawca kradzieży i z 
towarzyszami) podzielił się łupem. Przypadkowo 
przechodził ulica kelner, niejaki Huk i stał się mi­
mowolnie świadkiem tel soeny. Bandyci omawia­
jąc się, by ich nie zdradził, dali md 20 rubli za 
milczenie.

W sobotę 3 bm. udało stę Inspektorowi Hora- 
kowi -w jednej z tutejszej restauracji wyśledzić i 
przy aresztować podejrzanego 0 współudział Jana 
Mikułę, który przyciśnięty do muru wyznał, iż 
sprawcą kradzieży byl Tadeusz Dobrowolny, 
który biżuiteryę u siebie- zatrzymał, a jenru dał 
tylko 300 ttIJł

Tadeusz Dobrowolny nie mając wiadomości o 
tem aresztowaniu towarzyszy, w  pierwszym dniu 
świąt “wielkanocnych zajbawial się wcale wesoło 
w knajpie, w towarzystwie kilku rzezimieszków. 
Wesołą tę żabawę przerwał jednak Horak, który 
wszedłszy niespodzianie do knajpy wraz z pomo- 

* baodvź<» ooima^

W  czasie eskcrtówan'a usiłował Dobrowolnjf 
ś lęczyć do Sanu, aby przepłynąć na drugi bTzeg. 
lecz groźbę rewolwerów zmuszono go do powrotu 
i osadź no w  aresztach.

U Dobrowolnego odebrano część skradzionej 
blżuteryi Sigma.

Skandal łańcucki.
(Oa naszego korespondenta).

Przemyśl, w  kwietniu.
Tutejsze „Nowiny Poncidziełkowe" z 5 bm, 

Przjmoszą ubolewania godne szczegóły w sprawie 
nadużyć w obozie jeńców w  Łańcucie.

Sprawą lą od dawna żywo się interesowały 
władze wojsaowe j pilnie ślCdzTy oszukańcze ma 
nlpulacye całej spóEd zorganizowanej, która w 
zbr odniczy sposób wykorzystywała „koniun­
kturę".

Oszustwa popełniano w- ten sposób, że dwie 
trzecie artykułów przeznacznyoh dla jeńców w 
Łańcuce szły na pasek j handel pokątny, tak, że 
jeńcy bywali stale okradani, szkodę .zaś ponosi
skarb Państwa tak wysoką, że w przybliżeniu
obliczona wynosi ona około 15 m ili'nów. Energi­
czne wkroczenie władz wojskowych spowodo­
wało aresztów'arkę pięcfci osób, wśród nich koimen 
dauta obozu por. Mazura, sierżanta Bałucińskie- 
g r i innych. Porucznicy Stanisław Miohniewicz ? 
Edmund Rosenberg zdołali umknąć.

W  aferę wmieszane są też iiczne osoby cy­
wilne. Sigma,

Morderstwo z nr’łofd  
i zamach samobójczy-

(Od naszego koresponderta).
Przemyśl, w  kwietniu.

Przed wzmocnionym trybunałem “tiutejszegc 
sądu okręgowego odbyła się onegdaś rozprawa 
karna przeciw Hryniowi Piohowi, rolnikowi z La­
szek gościricowych o zbrodnię morderstwa popeł­
nionego dnia 22. września 1919 r. na osobie Maryi 
Mazurek, którą oskarżony trzema strzałami z re­
wolweru życia pozbawił.

Z Mazurkówrą utrzymywał Pich przez kitka 
lat stosunek miłosny i mfał zamiar ją poślubić. Ro- 
dzce jego atoli sprzeciwiali się temu związkowi1 
małżeńskiemu, ponieważ Mazutikówna była za­
pełnia ubogą dziewczyną.

Nie znajdując wyjścia w tej sy tocy i, powzięł 
Pich zamiar zgładzenia narzeczonej 1 siebie.

Dnia 22. września 1919 r. oskarżony 'Bch, do­
dawszy sobie aui'.T<uszu kliku kieliszkami wódikl, 
■udał się do mieszkania Tekli Pedyny, gdzie zw y­
kle sdhadzał s'ę z narzeczoną. W  ciągu rozanowy 
z nią wydobył Pich z zanadrza 8-strzałcwy pisto­
let automatyczny systemu Fromera i oddał 3 
strzały di: Mazurkówny a następnie strzelił do 
siebie, mierząc w  brodę. Ugodzona dwoma strza­
łami Mazurkówra zgnęła na miejscu, Pich zaś 
odniósł tylko cięższe uszkodzenie ciała, z którego 
się wyleczył.

Celem przeprowadzenia dowodów rozprawę 
odroczono.

Oskarżony pozostałe w  areszcie śledczym.
Sigma.

 __________________________ Str. 7

Aresztowanie zbiegłego ezorera.
Warszawa, 7 kwietnia. 

(T e le f )  (m ) Adyutant Naczelnik* państwa 
por. Kobylański zawiadomił policyę warszawską, 
że szofer Belwederu samowolnie wyprowadził sa­
mochód Naczelnika państwa”  i wyjechał w nie- 
*iedomym kierunku. Wydano polecanie areszto­
wania zbiegłego azofera.

ŚLEDZTWO W  SPRAW IE L IS TÓ W  AMERYK
Warszawa, 7. kwietnia.

(Telef.) (m ) Jeszcze nie ukończono śiedztwa 
w  sprawie listów amerjłkańsklch, znalezionych 

m  śmletnidui domu przy ul. Itożel, gdy do urzę­
du policyjnego ziglasll się znowu pewien chłopak, 
który przyniósł 40 listów amerykański oh znale­
zionych nad brzegiem Wisły. Listy te były w szy­
stkie porozrywane, a ądresy ich odnosiły się nie- 

_ tylko do Warszawy, lecz i do adresatów na pro- 
wincyi.
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lo frsjis Msnis? M l i i i .
^urwwtte fałszerstwa. — Obce waluty. — Popyt 
za falsyfikatami. — Od zachodniej Gnłicyl aż dP 

Warszawy. — fa łszyw e czeski!© stukoronAy^Ki. — 
Aresztowania. — Dalsze śledztwo.

Lw ów , 8. kwietnia.
(§) Z&der. handel .noże obecnie tak nie kwitnie 

laik handel cfcctmi wahitami. Stemplowane i nie- 
stt.-mpiov.ane korony, ruble, franki, 1 ry, leje a 
(»!?.».Jowszystkiem dolary oto towar, którym han* 
obiją każdy i -każda, wielcy t ma ii, analfabeci i  
c!?Pfrar?y bart ów. ToTteż jak grzyby po de­
szcze wyrosły w osław  on czasach w  -okolicy o- 
-;'aw onej już dziiś „Abazyt“ kantory wynTany, 
króre rozgni&źddńy się w  ulicac-h Rejtana, św. 
S(an ‘̂ awa z odnogą r.a ulicy Jagiellońskiej i- v*
1 aS|zu Hapsnianna. Wszystkie pocagi przepeł­
nione są paskarzami walutowymi, którzy’ utrzy­
mują stałą kuryerską służbę między zachodnią 
Galicją, Warszawą i Ukrainą. Ter. szał walutowy 
wyzyskują różne ciemne Indywidua ceiem wzbo­
gacenia się na ko-szt jednostki i skarbu państwa. 
Powstały fabryki fałszywych bankn.tów t  cen­
tralą w Warszawie i liliami' w kilkudziesięciu 
miastach ca łaj prawie Polski a bezustanny druk 
rmyych net bankowych w państwach sukccsyj- 
I :.h ułatwia zbrodniarzom ich ni-ecną robotę. 01- 

hrcymie wprost fałszerstwa prowadź no ze stera 
'■{owanesłi koronami; we Wiedniu i w  ińnyah nra- 
s‘aah mi'e5;ącami całe-rr-i były w obrocie piecząt­
ki! państw czesko-słowackiego i jugo-słowiań - 
skago a ‘kiedy z powodu mnogości 'tych falsyfika­
tów Czeoho -Slowącya wydała nowe własne no­
ry banKowe i wycofała z Obiegu korony stemplo­
wane w  ślad' za nowemi notam-i pojawiły się ich 
falsyfikaty. Sa zaś ta’k łudząco- dopobce a raczej 
■vk dobrze naślado-wane, że tylko nadzwyczajne 
cko znawcy je rozróżnić może. To tóż handel ty- 
m' falsyfikatami trwał w e Lwow ie od kilku mie­
sięcy, aż owegdaj się urwał dzięSci bystremu ckm 
urzędnika Praskiego Bartku p. Pokornego, który 
i.dnego ze Sp-zedtających «  falsyfikaty przyłapał 
na gorącym uczynku. Już przed kilkoma tygod- 
n amr inny podrzędny urzędnik tego BaręKtt N. 'Po- 
sarrrent puścił w  jus ty tucyi tej w  cmi eg 60 fałszy­
wych rtowo-wydniko-wanych -czeskich stukoro-nó- 
wek, Wówczas jednak Posamerrt przedstawił, że 
sam padł ofiarą jakiegoś oszusta, choć podejrzany 
wydawał się fakt, że nie dopuścił dio zrobienia te­
go interesu przez Bank, lecz iprosiił by jemiu po­
zwolono „coś zarefoić".

Przed kilku dniami Posahi-ent znov,m w Banku 
chciał czy to sprzedać, czy wymienić 36 sztuk 
siukoTo-nówek. Przezorny p. Pokorny jedr.ak -na­
tychmiast się poznał na falsyfikatach i Posatrenta 
prz: cisnął do tiwru, żądając od' -niego wyiaw ieria 
skąd, m-a te falsyfikaty. Wówczas Posament przy­
znał się,' że dostał je o-d jaki-egoś „znajomego".- 
które r0 „natychmiast" przyprowadzi. P. Pokorny

I uwierzył jego słowom zwrócili mu falsyfikaty i 
jkazał mu przyprowadzić owego znaj mego. Za- 
; miast tego jedr.ak Posam-eut owemu „znajomemu" 
Iniefylko zw róć ł falsyfikaty ale przestrzegł go 
I również przed grożącem mu aresztowaniem. Tc 
też wspólnik natychmiast dał drapaka, a wszelkie 
za nim po-szukwama na razie nie oGniosły strutru, 
Wobec takiego postępowania Posameirta, p. Po- 
k rny spowodował aresztowanie go a śledztwo 
spoczywające w  doświadczonych rękach st. kom. 
Lutomskiego daje pełrą gwarancyę, ze niebawem 
cała -spółka znajdzie się pod kluczem. Na razie u- 
■stalono, że mąchinacye spółki sięgają aż d)o W ar­

szawy i że należała do niej także „dama" fakaś 
rezydująca wraz z Pssamente-m i jego wspólni­
kiem codziennie w  jednej z pierwszorzędnyah tu­
tejszych K a w i a r ń .  ^Dama" ta od! kilku dni również 
znikła ze Lwowa. Pcłfcya prowadzi równocześnie 
dochodzeni we Lwow ie i w Warszawie, dokąd 
wyjechak' in sp e k t '  rzy policyjri Dwornicki i Socha.

Warszawa, 7. kwietnia.
(Tsłef.) ( r )  Warszawski urząd śledczy wpadł 

na trop szajki zajmującej się tal/rykacyą fałszyi- 
jwych banknotów czeskich.. W  związku z 'tem are­
sztowano właściciela drukarni „Expres$“ przy mi 
'Nalewk', Idea Tyszebowa i Lejbę Tilhnanr.a.

Zapobiegliwa gospodyni
czyli mtgezyn blatniczy wartości ćwierć milioma Loron,

Lw ów, 8. kwietnia. I ki, nie są. łon własnością bo ona kupiła je kitka a 
Agent pohcyS Jaworski! wczoraj po potldnhi. nawet JciiŁkaraścłe lat przed wojna, 

podfczaw rewizyi u Justyny Drapajlo, żony handla* - Tłumaczyła ona na polifcyi obecnym, iż ma 
rza zcim-ieszkałei przy ul. inwalidów 1 19, zakw-3- : słabą stronę do szmat, iktóre skupowała i skupuje
sty on owal bardzo- wiele rzeczy, pochodzących 
różnych fcifaidżleży d rabunków l-ist-opadowych.

ZakWesfyoniowane rzeczy, przeważnie poś­
ciel. bieliznę i garo-erobę przywieziono wozem na 

j iosPekcyę pałacyk Rzeczy przywiezione przedsta­
wiają wartość

ponad ćwierć oiiliona koron.
Część z tych rzeczy poznały juz jak-o swoją 

włatsmość Rózia Schfeteherowa, O-rles-owa, Cyla 
Pordasowa i E-tfea Watustocki.

Mano t-o Dj apa jfótwa twierdzi stanfmezo, iż ' cze mogli swą wfeshiość agnoskować. 
nawet -rzeczy rozmaite przez powyższe właścici-ei-

za krwawo zapracowany gros® di a swej córki na 
wyprawę. Dlatego nie powkiien się ni-kt dziwić, 
że miała w domu cały magazyn lepszych rzeczy.

Wsz-ak rzeczy te ś&śĄ i pić nie chcą. a zawsze 
przedstawiają jakąś wartość.

T(umacz-enia Drapa-w-ow-aj wysłuchano, mimo 
to jednak huk ją jz i jej córkę Stanisławę zam­
knięto w  aresztach policyjnych.

Zakwestyonowa-ne r-z-eczy zdeponowano na ra­
zie w rol cyi, gdzie łeirt poszkodowani będą jesz-

Walka ułanów z żandarmeryą w Mostach wielkich.
Z sali sądu wojskowego O G.

Trzeci dzień rozprawy.

legraficzmie przymusowe dostawienie świadkaLw ów , 8. kwietnia, 
(zet) Po przerwie świątecznej podjęto w da1- 

szym ciągu rozprawę we środę rano po dobrym 
akademickim kwadransie przesłuchaniem dalszych 
oskarżonych ułanów, przyczem trybunał powziął 
uchwałę — iżby nie odczytywać protokołów ze­
znań tych świadków, któTzy zasiadają obeoni-e na 
ławie oskarżonych. Właściwie uchwałą tą został 
uv zgłędniony pastawioa.y Przed' kilku dniami 
przez rneu d'ra’ Kulikowskiego wriosek w  tei 
sprawie.

Na ogół przeslucnania te są bardzo monotonne, 
ożyw iły  się na chwilę przedpołudniem szeregiem 
pytań, jakie zadał osk. Woźniakowi obr. ppor. di, 
Katzonellenb pgeu, orate tem, że okazaro się, iż 
rzekomo chory świadek Mykietwn chodzi sobie 
pto świecie, a nie zjawił się na rozprawie, jakkol­
wiek jest jednym z najważniejszych świadków. 
Wobec tego przew. maj. dr. Giziński zarządził te- 
--------------------------------------------------------------------- D

do
rozprawy.

Oślk. wachmstrza Marcinkiewicza, Polaka u- 
iodzCnie®o w  głębokiej Rosy i, przesłuchują przy 
remocj tłumacza, którym jest otacny przypadko­
w o na sab por. Kwiatkowski. Marcinkiewicz .bo­
wiem nie włada językiem polskim.

Wreszcie należy zauważyć zmianę na trybu­
nie prokuratorskie!, gdzie dlzisiaj zajal miejsce 

kpt. dr. Stankiewicz w miejsce maj Orskiego, któ­
rego spotkało nieszczęście rodzinne.

Dalszy ciąg ro zp ra w y  w e czwartek o godz. 
9 raiiO

N a  s r e l irn > m  e k r a n ie .

Hrabina 2sbraczka.
Drunrat w 5 aktach z Mlą MaV w głót.itej rofi, 
wytwórni ,^JOrdi»k“. Teatr świetlny ,A p °llo f.

Lw ów , 8. kwietnia.
Naim-ilsza z artystek na ekranie! Owa cudo- 

,via kobiecość zaklęta w  uroczą posłać Uoadyr-kT, 
Mia May, ulubienica publiczności, za-w^ze witana 
z entuzyazmem i zaiwsze tak eorąco oikla-skiwana!

Hrabi a ńk u- Ulla, w  rozkwicie swoich iat -wio- 
śrianych ni-e znała uśmieoliu beztroskiej młodości, 
bo srogi- los dat jej tylko smutek i- ubóstwo. W  
p;erwszym okresie dzieciństwa straciła matkę, a 
potem; gdy d-orosła. opuścił ją Już i ojciec na za­
wsze. I nie mogła się spodziewać pomocy od dum 
nych krewnych, bo ojciec jej swego czasu popeł­
nił mezalians — ożenił się z dziewczyną z ludu! 
W iec poszła w świat -młoda, ładra Ulla i zrezyg­
nowawszy ze wszelkich uciech, zabrała się- do 
ciężkiej pracy. Siedzibą !ej stał się mały domeu' 
wi-ejslki, ukryty wśród drzew i zieleni. I byłaby 
może jnatfe&ika Ulla zapomniała -c świecie i jego 
ponętach, gdyby nie zjawiła- się nagłe na drodze 
]ej życia nrłość r r-i-e zabłysła tęczowy,m prrmie- 
ińem nad -jasną jej główiką. I zaśmiały się do mło­
dej dziew czarny kwiaty, zaśpiewał jei cudną sw“s

tą piosenkę sLwśk-czarodziej, rczbłęCLtniło s;ę 
dla nreij rióbo, rozzłociło rłońce. A kuzyn Ułll, ba­
ron Henryk z uwielbieniem patrzył w oczy dziew­
czyny i toczył ciężką walkę pomiędzy sumieniem! 
i sercem. I na-dszećt dzień, kredy z ust lego wypa­
dły słowa okrutne i zwarzyły mrozem wiośriane 
uczucie.

—  Jestem żonaty!
Musiała wiec Ulla wezwać do pomocy całą 

siłę duszy i pożegnać nadzieję szczęścia.
Odtąd życie -biednej hrabianki potóczj ło się 

drogą ciernistą. Choć nikt rie  widlział łez w iej 
oczach, przecież co dzień zamierała z bo1 u i zali*. 
Wszystko złe i smutne spłynęło na jej duszę znę­
kaną. Przekonała się, że kobietą z którą był 
zw iązary jej ukochany nie jest godną szczęścia i 
nfijości. Tak wieie, tak bardzo wiele jeszcze prze­
żyć f przeboleć musiała-, hrabianka UFla, zanim; z 
za -chmur czarnych wyjrzało sfońce 1 g-orącemi 
promieniami? stopiło lody...

Bardzo ładny ter dranrat daje znowu niezwy­
kła pole do popisu ,pr'/emiłej Mi? May, która we 
■właściwy sobie sposób, umie wydobyć o odtwa- 
rzarej przez siebi-e po- staci, cały czar kobiety t 
delikatność uczuć dziewczyny. „Hrabina żebracz- 
ka“ świetną grą i bardzo pięknemi jasn-eini- zdję­
ciami, s-taia w  pferwszym -szeregu dramatów fil­
mowych.

K u rsa  g ie łd y  lw o w sk ie j.
Lwówi 7 l  wiełni«. 

S f a lm s  K o r o n o w a .

i. Aktye bankowe u  situl.^ licznie z icaponeie bis* 
żącyn.

(Wartość nommalra oraz ostatnia dywidenda).
płacą iądają 

3anlc polski dla rolnictwa, handla' pnemyału
403 V  610'— •—

Bank hipoteczny galie. 400— 28 765-—  —
Bank hipol. zcineln, 400— 34 485‘—  —
Bank powszechny kredytowy 20D— 10 305’—
Bank nrzenyafowy 4U0— 20 _ 610’—  —
Bank zie■&.-]<] kredytowy gal-cyjski 400—30 565'—  —

II. Akcye Towar*, handlowych i przemysłowych
Tow. ake. browarów lwowskich 600— 60 1000 — —
Tow. akc. Chodorów zredukowane 200— 0 o5i>'—  —
Tow. »kc. fabr. kas . J00—ó 400 — — ’—
Tow. akc. Gafota 000— C 400’— —
Tcw. ake. Górka 200— 14 3950*— —
Pobka r afta 700 1350*— —  '—
Polskie Tow. handlowe 200‘—  54 b — —
Tow. akc. Prseworak "0 0 — 80 3500'— — •—
Toy.. a*c. Rakszawa 200— 1.3 500*— — *—
7.nkłady jlektr. ,Sieraza“ 200 “5 390'—  — '—
Gal. 7.akł. górn. Siersza 4V — OT 2150'— — ' —
Tow. akc. Wanp 200— 0 — '—  — '—
Tow. eke. Zirleniewski 200— l 1850 — —
Lwowski akc. Tabład uut~ — !6  460'— —'—

Listy zastawne za st i ;

Bank polaki dla handlu i prz o. 
Bank hip. gai. 4 i nól prs.
Bank hsD. gal. 4 pro.
Bank i ip. zemel. 4 i pól pre.
Bank kraj. gal. 4 i pół pre.
Bank kraj. gai. 4 pre.
" • v .  kred. j*al. ziem. 4 i pól pre.

(b -z kuponu bieżąc.) 

4. pół or; 100‘— 10I- — 
103*—  104’ —  
101- ! ■>'- 
103*- 1 t - -  
105 -  1 )4 '-  
101 -  102-—  
105*50 10t,*5O
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* * .  kred. gal. ziem. 4 ora.
»ank kie<_- ziem. 4 i pól , rz,

OM igi as 100 kor. (b w  fcupona
' orrtjn. Banku kra". 1 i pół ora.
Ku an. Ba.-iku kraj. 4 pro.
K„lcje lokal. Bani u kraj. 4 prs.
"łorw.-zkj kra;. g r ’ ic- z r. 1-34L 1 ora.
Fcży.-zka krai. ga!ic. z r. 1904, 4 prc.
Oożyczka kra;- gaiic. T r. 1935, 4 prc
1 o ł  kraj. gale. z r. 1908 i  prc. (uŁicjIns)
Pcż. kraj. z 101 > 4 I pól pro.
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół prc.
Poi. m. Lwowa zr. ió9ci 1900. 1911 4 pra.

Waluty.

iłuble car ikie (po 100)
» (po =00)

„ . dr 3bne
tfubia Dumskia fpo 1J00)

. dumskia (po 250) 
karbowańce fpo 1300) 

rzy t o  f»o  j00 i wyższe!
;?0 franków flanc.
100 franków  szwajc.
1 ,unt szte .lir.gów  
■ i olar ameryU.
1 duła.’ 1 .nad.
S00 marek niem.
Marki niemieckie po 1000 
Lei rumu iskie po p00 
Lej rumuńskie drobne .
Liry włośnie

9 9 - 1 0 0 -
101 — 102--

bteż.l
1 0 0 - 10 l—
■>7-50 ys-50
9/-50 98-50
99 — 100--
99*50 100-50
99-50 100 50
99-— 100--
9 9 - 100-—
99 — 10Q —
93 — 9 4 -

389— 390 -
280•— SO0--1
:;5Ł - 270

30 — £5---
5 0 - 001-
9 — 13- -

1 4 - 19 -
1550 — 1750-
37trD'—3900"—
75; — 850 *
215-— 2 3 5 -
1 6 0 - 180 - -

343 - 360--
320 — 340-—
355 — 575--
3 0 0 - 320•—

U0J-— —•—

Dewizy.
Wypłata dewiz Londyn

. Paryż
800—  900

160 l -  830

« lirya :

• ŻEŚ*-»  Wiedea 
_ Berlin

3820- 491) 
315 -  31! > 
1 0 3 - 1 3 
34 0 - 360

kuta bankowa.
Stopa e«kontowa P. K. P. 6®/a

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 7 kwietnia.

(P A T .) Giełda z 7 kwietniu. Rer.ta ma­
jowa 99 — , Auatr. renta koronowa 92 75, A.tatr. 
renta lutcwa 99'— , Węgle ska renta koronowa 
115'— , Loay tureckie 2200 ’ — , Priorytety kolei 
oł-jdniowej — '— , Anglobank 96C'— , Banl,ve- 

rei i 902'— , Bodenkredltanstalt 2685’— , Kre
dit;nstalt 1115*— , Bank depozytowy 985'— .Lair- 
dsrLank 1121‘— , Mercur y35‘— , Urtionbank 
906'— , Bank obrotowy 760'— , Żiv;ioaenskn 
Ban a 1620'— , Kolej północna 13950'— , Kolej 
południowa 656’— , Austryackie koleje pań­
stwowa 4595'— , Kolej Lwów-Czcr.iowce 212V—, 
Węgierskie koleje państwowe — — *— , Alpiny 
4000'— , Berg-und Huetten 11700.— , Krupp 
1639'— , Poldihuette 3160*— , P rager-E s?n  
7790*— , Rima 3500'— , Si uda 2920'— , Z-ele- 
niewski 1 !98'— , Apollo — *— , Fanto 17300'— , 
GnlicyisK e Karpaty 10800'— , Galicia 12640'— , 
Schodnica 1245*— .

KURSA AUETR. CENTRALI DEWIZ.
Więdejj, 7. kwietnia.

(PAT.) Kursa atzstr. Cetó/ali i  7 b. m.
AmMwdajn 78.75, toirych 37^j). Kc.ierdwięy 36.25. 
Marki 339.—  (319.—>. Lew y 310.— . DranL-i f-ran-
cttsk‘'e 1475.--. Floty aosr>?fekie 825 Ruble ca-r-
sV;e 290---. Ber||> 3-'!0—  (320. ). Chrvstya-nia
39.90. Sztokholm 44.75. Le-ji 355.— 1335.—). K oli 
■Szw a jca r ia  37.25. L łry wtosśie i000.—. Dolary 
200.— .

D E W I Z Y  Z A G R A N IC Z N E .

Ajn>:ręriJam, 7. Yóśletna.
(PAT.) Kurii •fe-as*? z 6 b. m. Londyn 10.67 

(9.541. Borto 4.02LŚ (3.80). paryż 18.32% (18.30). 
Szwajca-rya 47 30 (47 55'. Wiedeń 1.321- (1.30). Ko- 
iponib-raa 50.25 449.50). Sztokholm 59.20 (58. "0) 
C K rW a n ia  5325 (52.25). Nowy Je-.'- 266.--
(270.— ). Brinksaa 19.45 (19.50). Madry-t 47.75
(47.25).

Zurych, 7. kwietnia.
(PAT.) Kursa Ktewllg j. 6 b, rr.. Berlin 8.35 (8.---). 

Praga- 7 50 (7.60). -Nowy Jork 5.73 (c.72). p&ryi 
— .— . Bruksela — .— . SzjtaWŁołnr —-— . Mądry) 
— .— . Austr. ndty koronowe — —• Zagiaetj 3.7C 
(3.65), Kraków. 2.40 (— .— ). Bmapeszt 2.80 (— .—), 
Wieidien 2.50 (2.55). IIolaMdya 211.— (212.— ). Lon­
dyn 22.50 (22,27). Madyrotan .— . Kopenhaga 
— .—  Cl^ysiyana — —  Buenos Aires — .—.

W ^ l a ^ n i u n ł a  l  p o r » d y
. , w (prawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

ristracyi, ul. Sobota 4. OGŁOSZENIU
O d d z i a ł  d l-a  e g l b » « &  

otwarty przea tały dzień do godziny 7. wic 
De* praerwy

E ► C S A D Y  l s? *  I f i i 1
p - z y im ę  zarząa L;b adm inistracyę ira ją tku  ziem skiego, 

ewentualnk: aam in istreŁy f porę. z; ją -ą za  kaucyą. -  
Y rzysL to fow icz, Lwów, Stry js  :a 4. 6?

Pracuwn J białej bieJzny, Koch inowskiego 2, I. piqtro, 
poszukujo zdolnycn tanien do szycia. —  oraz zdolne- 
dziurkarki. 210

M a g U ie r  farm ^cyi, z pięcioleciom , pc rulcuję tarzadu lub
posady od 1-go maja. Zgłoszen ia pod „L i  ̂ c o le c ic " do 
Adm in. .G az. P o r ." 197

C w i ; zdolne manikurzystki zostaną natychmiast do* 
Lrych warunKjcn przyjęte w  pierwsz rrędnyni Insty­
tucie kosmetycznym Mra Leszka Sładowskiego wi
L w ow ie . 14-0

19 n A H H  rutynowany, obzuajomiony
u u b u l  * ma*zy°* drukarni prowin-
Ł  I cyonalnej poszuk.wany. —

Zgłoszenia i odpisy świadectw na adres: 
L. P0H0RIL1ES, drukarnia w Śniatynie. 113

FI 19 „BUDULEC' Sta i en. lit.
W i LWOWIE, UL. KOPERNIKA L. 5,

p o rz u k u je  natychm iast

da Jtfojej fabryki papy.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 179

I
Willa w Lrzuch wicach (15 yokoi) do s, rzedania. Wia­

domość Lwowsko 29, 1. p. 209

D o ita ru y m y  natychmiast en g ro s : Blłty robotnicze od 
310 Mk. Przyjmujemy zamówienia on gr s i i i  d a  ik 
m ęskie, t amsk e i dziecinne, czarne i kolorowe. 
Svndykat Ekonom i.zny, Bielowskiego 5. ZO'

Jadrlnlę, 'sjpi ainlę orzechową (harok) sprzedać 
obuwia Tendler. Kilińskiego I.

Skł.d
192

Now : m szty, lakierki s wajcars^ie .Bally”, nuroar 38 
do sprzedania — plac Sm oLi 5, II. schody, L piętro, 
na prawo. 189

Z a  damska garderobę nową lub lekko używaną dam 
nuAę, cuk:er, krupy. Wiad. ul. Polne — Lwowskich 
dzieci 24, 1 p., rzwi 4 185

Z k

Z a  dam kę nową bieliz ;, materyę i za obuwie nr 37 
do 33, Jam c«kier. mąkę i krupy. Wiadomość do nie­
dzieli ul. Polna —  Lwowszicb dzieci nr. 24, ~ !. piętro, 
dr^wi nr. 4 184

Kapuję, sprzedaje, zamieniam różne marki pocztowe bez 
względu na ilość. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. tycza* 
io w  In  6. 21194

Kuplę młodego psa, czystej r sy lisów. —  Zgłoszeniu da 
Adiain. pod .4 ilo łzoc n*. 141

Kara klacz hamterka, 16 minry, elegancki się prezentu*
g fran-jąca, wi rzchuwa 

cus -i do
ch»w> i de zaprzęgu i rspa niały gi 
sprzedania. Wiadomość budowa 3, atujnis. 

.4 ,
DO sprzedania sypialnia jasna, HekarsLa 1 c, drzwi 2.

152

Z l a ł L U p l ^  
loco w agon  ttaer i ta h d o w . K aidą  Pość
z ł o m u  g l e e r 8 i £ i e « o
(częuci lane a  .szyn. ramki łane. i usz e, rury lane it-d .), 

względnie dostarczamsieckinds, Klyaai 11. d
Ofer.y przyjmie pod .Złom gl erski* Sp. Pomoc 

Gospodarcza. Lw ów , 3-go  Maja 12. O s -b ł  ca pertrak-
tacyet 9. t v.ietnia o .1 4 j op. i 10. kwieti.ia od 10 przeć 
polurn. w  lokalu .Pomocy Gosrędarczej* 167

E NI.LSu.K 4 N :  I ,  L 3 K A L 1 ,  S A L l i * /

4 p koje i ku< hnia, gaz, e cktryka v. raz z meblami, letóre 
muszi oyć kupione z *>ow u przeniesienia, od i maia 
do oUstąpienia, Sykstuska 58 a, Wołosker. 193

Za  pomoc w wyszu.aniu i wynajęciu 2—3 pokoi z me­
blami lub bez, z l-.ucnnią i komfórtem dam Drowiarty 
i 2 litry bongout. Wynajmę Zarc.’ lub 1. maja. Czynsz 
płacę czrściowo prowiantami. Zgłoszenie pad ,K. S.“ 
do Atlministrscyi. 19.

Do zamiany dw< pokoje i kuebna z komfortem, za je* 
den nok*'* z kuchri ą w parterze. Zgłoszenia w Admir,. 

’ "  - 151pod .M. G.

E K L A M A
W p  mii i pnnjiii

C Z A S  ^
o itu o w ić  p r i r d p ła  I ę I

E FILATELISTYKA
Ucjdę W kontakt z f Ittelistaroi, celem wymiany, ku­

pna, wzajemnego k mplelowsn i zbi ;rów etc. Zgłosze- 
ł  i od .Zac:ekły kolekcyoner* do Admin. 21210

P o ł i  kuję 5-koronówki Feldpoot II. Płacę za nią naj­
wyższe ceny Zgłoszenia do Administracyi pod aFold-
pest" z pę-ianiem ceny. 21211

Kupuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod , Marki* do Adm, „Gaz. Wiecz.* 21212

7flir 'sn lę  au6 ryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
bral-ującemi 4, 6 i 30 tiaL Administracya pod: .Fi­
latelista*. 21133

Zamienię rozmaite marici, w  tem zuacz-a ilość buNar- 
skich, belgijskich, oraz rormi itych austryackich. Lgło 
stenia do Admimstr. .Gazety wieczornej* pod .Fila- 
♦elsta*. 2B3S

Zam ienię maiki bułgarskie, wydane z okazyi chrztn ks- 
"oiysa, czyste, takie w  blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administiacya .Gazety Wieczornej* pod* 
Bułgar*. 21136

Kupuję i zamieniam marki wszelkiego rodzaju na pod* 
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. .Gaz. Wiecz.* 
pod Krakowianin*. 21137

Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem, wedle umowy,- 
pewne ma ki boś Jackie, których niema w żadnvm ka 
talogu Jako wynOgrodzenie mogę odstąpić ew. pewną 
ilość owyah mnrak bośniackich. Admin. .Gaz. Wiecz.* 
pod ,Boś ta i Hercegowina*. 21138

Kto mi oznaczy marki tureckie nia podano w katalogu
j [Kohla, Mich.a ani Senfa, za v ynagrodzeniam wedle u- 

mov/y. Zgłoszenia pod .Baikan.. 21207

St. re znacz-i austryackie kupuję po najwyższych cenach 
Adn.in. pod .Zbiertcz*. 21134

Odstąpię Wzgl. zamień ę pewną ilość lewantyńskich 
marek austry ckich rozmaitego typu. Podstawa kata­
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wieczornej" 
pod „Lewc-it*. 2 238

Kupię n--wy. albo też w  dobrym s anie będący albom 
po aż ej .narki. Najchętniej typu .Kosmos*. Adniin. 
,G iz. Wiecz.* pod „K smos". 21209

^ o c i f o  ■ars
do kolekcyi polskie, zagrani? ne, 
zbiory, zapasy ku uje, sprzedaje, 
zamieni pojedynczo i catemi ko- 
lekcyami. —  Za n-arki polskie w  o- 
biegu będąca płacę 10 proc. ich 

ssm 1 bag f g at— i— a nom inrlncj w artości!!
>112. st. ! i . . Z ś k b A N f L w ó w , K o d ia t to w t lt ie g a
tj2, I. p  i, od 2— 7 pp. —  (Pizesyłk-i polecone z żąd.ną 

etn , na oripowieoź dołączyć znaczki). ‘216®

v akows.i- na austry ckie, P. K. L 6 hi. wszdkie 
w artości fe ld p os tów  kupię lub zam ienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do A dm . .Gaz. Wiocz.* pod „Znac-ek*. 21269

M arki uoczuiwe p. Li-ie, ukraińskie, auitryackie feld- 
p st i in.ie, jak. te Ł zb io ry  knpuje .F .la ie lij -a , Lw ów , 
Kościuszki 1- 21268



Sir. 10. „GAZETA PORANNA**. Nf. 5} ',C>

COLOSSEUM codz. o g. 7 30. VIOLETTA, RELLI REI A, LUSIA KOWALSKa, YUMAZELLI, STANISŁAWSKI, 
TPJBOLLO, HNATKOWSKI. — „ i w t o r a l n o H Ó  p u s t y n i ^ ,

i* niedzielę i święta 2 Drzeastawienia o godzinie 4 po południu i o g. 7'30 wlecz. Bilety wcześniej do nabycia w  składzie papieru S GABRIELA, ul. LegionS* 3. 1 Si

Kobieta młoda, ładna szuka znajomości z bogatym, 
starzym mężczyzną Cul Matrymonialny. —  Zgłoszenia 
pod J. N. do Adm- „Gaz. Witcz." 201

M łoda, przystojna nauczycielka, sierota, poślnm mężczy­
znę na odpowiednim stanowisku do lar 50 —  Zgło. 
cz.enia do Ajministr. „Gaz. Wiecz." poa .Promyk* do 
i 3. kwietnia. 142

PAPin a j l e p s z a

DO KRYCIA DACHÓW
P O L E C A

A N TO N I M A ŁS IU
L W Ó W ,  S e U M i i l t g e  3 . 21690

' .009— 20.900 mnrek kto pożyczy na kupno mleczarni 
a termin 3— 4 miesięcy, otrzyma całodzienne utrzy- 

.iar.ia i procent. Kapitał zabezpieczony interes'm w  
najruchliwszym punkcie Lwowa. Zgłoszenia w  Admln. 
ro i „Mleczarnia". 207

Dr. M. W IK T O R  przy pi. maryackiro 7, u zbiegu 
ul. Kopernika, ordynuje w  chorol .eh zębów, jamy 
ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
,J acown.a sztucznych zębów w  kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164

Wicdeftska szkoła, pracownia bielizny, oraz wypri w 
ślubnych ,Kalos“, Kopernika 12. 41

K apraw a pońezoch spefeyalnemistaszynam podrobienia. 
Nadeszła bawełna cram ., branżowe, bie.U. Pracuwn'a 
..Kalos", Kopernika 12. 174

ODLEWNIA
CZCIONEK
E. i K . KOZI AŃSKICH

(d  ewrniej S. O R G e L b R A N D A ) 106

Wanziwa MiwiKls Frzed̂ieścisSS
TEL. 761. TEL. 761.

P s u 7 i m u j s Z A ^ 6 W ! E N E A

im  p iska . um%  mate-
, 0  AŁ&iS I QR*iAMENTA

Dia Kantyn, Tralikam ów i Konsdmów!

TUTKI I FAPIERK; cygaretowe
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

Hurtownia przyborów do palenia Ł .  f c k  O I L E
GENER. ZASTĘPCA

M IC H A Ł  H A C R E L
L W Ó W , ul. Kaimierzowska 4. 190

fizadki bkazya.
Dobrze prosperujący interes, z kompletnie 

urządzonym lokalem, magazynem i towarami, przy 
głównej ulicy w śródmieściu, za 150.000 keron 
tar oz do odstąpienia

Zgłoszenia listowne pod „Okeźya* do Ad* 
vninistracvi „Wieku Nowego . 206

U dnly
or„z O D P A D K I M IED ZI, używane. maszyny elektryczne 
' matcryał elektrotechniczny i instalac. płaci najwvt&ze 
ceny i .iż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 20522

imillfo SM po 591K
w różnych kolosach i cało nbrrnia w  dobrytn gatunku
iii LLER, Żółkiewska 74-111. Oficyny, II. p.

dr. Hs&sym iL A-rpenze!!er
pizeniesie swą kance aryę 16-go kwietnia 1920 lo d >m.i 
i. 21 przy ul. Kopern.ka, gdzie prowadzić ją będzie wsnó!- 
niezp. a JwoKatcm drem Henrykiem L8wenh,*rzem. 169

!P..ZUM 1A LUBELSKA
Msiwiąsiry dziennik prowlneyomknjr

wychodzący od la-' piętnastu pud red ikcyą
D A N IE L A  ŚU1W 1CKIFCO.
Jedyne w  Polsce pismu prowinoyoname wyebo- 

a ąc* dwa razy dz.ennie. 211261

,ZI- f lIA  LUBELSKA**
docieri- do wszystkich zakątków liczącego 2l/j 

mdiona mieszkańców
UOJEWÓDZ7U1A l^BSLSKlSeo
oraz jes szeroko rozpowszechniona na całej 

prowincVi Kongresówki i Małopolski. 
Najlepsze na prowincyi miejsce ogłoszeń. 

Adres; I «bPn , Kościuszki 8, s łr z .  poczt. 59.

^ A L i l Y W N E  I P A S T E W N E  
P O ł iM N l i S Z Y C H  CENACH s p r z e d a j e

u  e i b  ftn;i
WE LkM .fll, UL. M TOW iiriiaO  3
Cennik iilustrow. na żądanie wyseiamy.

209TD

Gumy rowerowe
kupuje M iLtCiiMA R O SE N M A N N , ni. Jagiellońska 17.

21566

K O L P O R T E R Ó W
d o  r o iH O U b R i t i  3 ł » u  p e i i H k k i t  a ią  

natycLimiast.
Zgłoszenia do Admuiisfracyi „Gazety Wia> 

czomej, Sokola 4.

NASIONA d o  SREWU!
wyborowej ja trścf rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmielowa, 
wyka pelnszkr, bobik, bdo, łub:.., bs raki pastewne, esparceta na­

siona warzyw i kwiatów dostarcza 21639

H . .  B u s z c z y ń s l s l  i fet:. B u r i a n
Sp. z ogr. odp. KRAKÓW, Bas tut a 17. Adres te’. Buszczyński - Kraków.

lisi iMntądz 
ijdSDTiarBKIainę 
I fiilMii Jet0f!8i" 
i nPo:anoej“.

w  i lo ś c i  o K o ło  5 0 0 0  k l g r *  n a d a j ą c a  ai^

na puszą dia bydła 
do sprzedania

Wiadomość w 3iurt:e gospodarczym Dyrtkcyi lwowskiej 
Kolei państwowych I. p. L. drzwi Nr. 142. 96

SIECZKARNIE, IŁYNKI,  BRONY. KIECATY, OLE
f WYR/.B!A MASOWO

„ O Ś W I Ę C I M *
FABRYKA M ASZYN I NARZĘDZI RO LNICZYCH  

W  O Ś W I Ę C I M I U  (M a ło p o lsk a ). 18767

K A M I  ŻÓŁCIOM
a t a k i  w z i i k l n o Sci V * T M |
aię żebra). Pobolcwania w  watioLie. Skłonność 

f. Go.y, t i kwas w  ustach. Odbij

Objawy (początkowe)t Ból w 1 
nność do obstrukr.yi. Uryna ci 
Odbijani-gazami. Wzdęcia i b

I usuwa 8B; ■ t u t
L K K I N A Z A

H. Niemojewskiegn.
bokach i d«iku podsercowym (gdzie eh&aąą 

ciemna i mętna lub też b' «burwna jak wodi
Język obłi iżony. Go.yaj i .w* w  i itach. Odbijanie gazami. Wadę c i  i burczenia w  kiszkach. B & « i za wrę ty głowy, 
iSiine sdenerwowa-.ie ■— Objawy (, _ 'ozas atnków) ^  dołka i wątrobie silnv ból, Ictory się rozchodzi ku stronie 
tylnej, w  pasie, krzyżn i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rn-Madzanle żeber i parcie na kiszkę stolcową Brak 
tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszeio, zimno poty, żi ->eaj

Bliższ. ntormacyi udziela: Aptekorz-fityolog Ha M E M O IE 9 'S k l ,  W arszaw a, Nowy-Św!at 16, m. 27. 21875

d r u K a r n i  18502

Lii. iste 33.FrafoMł ssynng&i e:g;iiM, Ksiggi dorgeseń
unikiem Spółki drukarskiej ..Prasc*4 uL Sokoła 4 

Nakładem -Spółki akcyjnej Ttrwdawricztu**.
Ri daktor naczelay Dr. ROGER BATTAGLIA. 

Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARbKL


